
B i t l i c t e / . a  J a g ie l l o ń s k a

SŁOWO
REDAKCJA I ADMINISTRACJA

Wilno Zamkowa 2, Teletony: Kerlaiocji 
17-82, Administracji 228. Acimiristracja 
czynna jest od tjodz. S-ej ao 4-ej po 
pot. Sekretarz Redakcji przvjrrsu]e co­

dziennie od I7-ej do 18-ej. 
Przedstawicielstwo w Warszawie 

ui. Hoża 8 m 2, teł 0-08-40. 
Prenumerata miesivczna z odniesieniem 
do domu, lub przesyłką pocztową 4 zł. 
zasrranicą 7 zł. Konto PKO Nr. 700 724 
Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem 
Redakcja rękopisów n.ezamówionych 
nie zwraca. Administracja nie uwzględ 

nia zastrzeżeń co do rozmieszczeń 
ogłoszeń

P o z y t y w n y  s t o s u n e k  O z o n u  o  o  

r z ą d u ,  t e s t  r ó w n o z n a c z n y  z  p r z y j ę ­

c i e m  n a  s i e b t e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  

p o c z y n a n i a  t e g o  i z a d u .

ROK XVIIIo Nr. 45 (5327) WILWCT ŚSODft 15 LU1 EG0  1 P39  R. C E N A  2C GP

Za politykę ministró w ozon odpowiada
przed społeczeństwem.

Ki^dy Ozon sit; rozpoczyna! 1 nie gen. Skwarczyńskiego kładą
•   1.___ __ i __głosił wszędzie że nie jest stron 

m ctwem  rządowem. Chciał po­
proś tu być popieranym  przez 
rząd, a jednocześnie m e być 
za mego odpowiedzialnym. Ponie 
waż ro la opozycji jes t zawsze 
propagandowo łatw iejsza niż ro 
ia  stronnictw a rządzącego, wójc 
wynalazeK Ozonu aby mieć 
wszystkie korzyści stronructW a 
rządowego (poparcie rządu i  ad 
nunistracji, a wiemy, co to zna 
czy w  naszych w arunkach), a 
nie mieć ciężarów stronm ctw a 
rządowego (nie popieram y rzą­
du!) by ł dość genjalny. Porów­
najm y to z dziedziną stosunKÓw 
pieniężnych. Oto np. przyjem ­
nie jest płacić czekiem, mniej 
przyjem ne jest to, że dyskonto 
wydanego czeku w  banku 
zmniejsza twój rachunek bieżą­
cy w tym  banku Wobec tego 
ktoś może wpasc na pom ysł gen 
jalny  w ydaw ania czeków na 
bank, w  k tórym  się kon ta  nie 
posiada. K rótko mówiąc: korzy 
stanie z pomocy rządu bez 
jednoczesnego b ran ia  za rząd 
odpowiedzialności, m e można u- 
ważać za zbyt budujący przy­
kład obyczajów politycznych.

Dziś to się zmieniło. I tu ta j 
lojalność publicystyczna nakazu­
je nam stwierdzić ze oświadczę

ce w yraźnie k res  niedomówie­
niom o stosunKU Ozonu do rzą­
du uważam y za krok uczciwy i 
rzetelny. Gen. Skw arczyński 
przyjął na  siebie odpowiedzial­
ność za n  epopularność rządu, 
czy tes niepopuiarność pewnych 
miniotrów. To go obciąża. A Ie 
to jest krok męski, przyzwoity, 
to jest oświadczenie rzetelne w  
stosunkach politycznych. Owo 
wym igiw anie się od odpowie­
dzialności za rząd, k tó re  p rak ­
tykow ał Ozon przedtem  było 
szkaradne

Oświadczenie gen. Skwarczyń 
skiego brzm i:

Stosunek nasz do Rządu 
jest pozytyw ny i nie w ynika 
on wcale z tego, że wszyscy 
niem al m inistrowie są członka 
mi Obozu Zjednoczenia Nar o 
dow ego.
Innem i słowy. Ozon pozy­

tyw nie ocenia działalność nietyl 
ko tych m inistrów , k tórzy są 
członkam- Ozonu, jak  pp. Ul- 
rych, Grabowski, ale i tych, któ 
rzy członkam i n ie są ( Swięto- 
sławski, Poniatowski). Ozon po­
chw ala w ięc stanuwistko mm. 
Swiętosławskiego w  spraw ie ży 
dowskiej tak d iam etraln ie roz­
bieżne z wynurzeniam i pewnej 
g rupy  ozonowej, mianowicie

Związku Młodej Polski p. Gali- 
nata, Ozon pozytyw nie się więc 
ustosuiikow uje de polityki rol­
nej p. Poniatowskiego, niezgod­
nej z brzm ieniem  deklaracji płk. 
Koca.

I oczywiście to, ten  pozytyw 
ny stosunek Ozonu de rządu i 
do polityki rządu, w zględnie po 
lityk i m inistrów  tego rządu jest 
m iarodajny, a n ie to, co kiedyś 
było napisane w deklaracji, co 
Młoda Polska w ykrzykuje Iw 
swych artykułach. <o s,ę tam  ga 
dało na wiecach w  przedw yoor- 
czej gorączce. Verba volant... 
stosunek do rządu jest czemś 
trw ałem  i decvdująeem . Gen. 
Skw arczyński uczciwie postawił 
tylko kropkę nad i w  całej tej 
spraw ie stosunku Ozonu do rzą 
du, k tó ry  w  najrozm aitszy spo­
sób oświetlano nam  *>d dwóch 
lat

Ale gen. S k w a r c z y ń s k i

tylko przyznał się do pozytyw ­
nego stosunku do rządu, a le  tak 
że rozpoczął obronę ' tego rządu 

tu ta j w padł w  o c z y w is tą  prze­
sadę. Bo oto co powiedział:

W ydatny rozwoj gospoś r -  
k i polskiej w  ostatnich latach, 
szybka rozbudowa przemysłu, 
mającego przedewszystkieni 
służyć celom wojskowym,

sprawność transportu  i łącz­
ności i  um iejętność ich współ 
pracy z wojskiem —są to rów 
nież nieodzowne czynniki dla 
powzięcia decyzji. W szystkie 
te  elem enty w  roku ubiegłym 
dobrze odpowiedziały swemu 
zadaniu.

Czytamy więc czarne na bia 
łem, że „łączność transportu"... 
„w roku ubiegłym  dobrze odpo­
wiadała swem u zadaniu" To 
już przesada. W idzieliśmy prze­
cież. że przez kilka dni po­
ciągi cnodziły bez tozKładu. 
a na węźle kolejowym w ar- 
szawsicim panowało zamieszanie, 
co wywołało między innenu dos 
konałe przem ówienie prem jera 
Bartla. To, że owo przem ówie­
nie zostało skrócone do nie poz­
nania przez redakcję Pata, lub 
to, że posłowi 2,enczykowskie- 
mu nakazały władze Ozonu w y­
cofanie interpelacji w sprawi.' 
nieporządków n? kolei nie zmie ' 
m a jeszcze nic w  rzeczy wistoś- i 
ci. Bo fałszywe jest mruemanie, 
że praw dą jest to, co napiszą 
gazety rządowe. Jeśl’ jakiś po­
ciąg przybył o 11 -ej, to jednak 
pozostanie tak tem  ze przybył o 
11 -ej, chociażby prasa rządowa 
dziesięć razy napisała, ze przy­
jazd m iał mieisce punktualnie 
o 10 -ej. Cat.

P o g r z e b  P a p i e ż a
Zwłoki Ojca św. spoczęły obok Piusa X-go

CITTA DEL wATICa NO PA T Szczegółowy przebieg po­
grzebu Papieża Pm sa XI -go by ł następujący:

Obrządki pogrzebowe rozpoczęły się wczoraj o godz. 16.15. 
Zwłok’ P iusa X I -  go przeniesiono z Kaplicy Najświętszego Sa­
k ram en tu  do nawy głównej pomiędzy konfesją (grób św. Piotra) 
a o łtarzem  Katedralnym.

W pochodzie żałobnym  wzięli udział przedstaw iciele kleru, 
kolegjum  kardynalskiego oraz dw oru p a p ie s k ie g o .

Egzekwje odpraw ił pa trjarcha  łaciński Antjochji ks. Vin- 
centm i. Kardynałow ie zasiedli w  pobliżu ołtarza katedralnego. 
Osobne m iejsca zajęli na czerwonych fotelach kardynał dziekan 
św. Kolegium  G ranito di Belm onte oraz kardynał Camerling 
świętego Kościoła Rzymskiego Pacelli.

Z ł o ż e n i e  z w ł o k  do t r u m n y
Zwłoki Papieża n a  podwvzszonem wezgłowiu złożono po 

strom e Epistoły. Po stronie Ew angelji na specjalnym  wozie żałpb 
nym  oczekiwały trzy  trum ny  ułożone jedna w drugą < 021 ' ^  
absolucji celebrans pokropił święconą wodą zwłoki oraz o 'w arte  
trum ny. Po egzekwjach i wyk onaniu śpiewów żałobnycu p ; zez 
kaplicy SykstyńsKiej, rozpoczęto czytanie protokułu, dotyczącego 
zgonu I apieża i związanych z tern cerem onji.

Po stw ierdzeniu ważniejszych dat z życia Fi asa XI -go o- 
raz daty śm ieici (wym ieniane są przytem  w protoku’e p o b jł Piu 
sa XI -  go w Polsce oraz konsekiscja na biskupa w Warszkwie), 
protokuł opisuje dotychczasowe cerem onje. Czytanie tego proto­
kułu przerwano w czasie składania zwłok Prnsa XT -go do trum  
ny, Doczem czytanie podjęto w  m iarę posuwania się ceremonji. 
liturgicznych.

Zwłoki Paoieża przesunięto ku  trum nie, zdjęto z nusz i wraz 
ze śm iertelnem  łożem złozonu do otw artej trum ny.

Wówczas nastąpiło odczytanie tekstu  pergam inu, który  w 
m etalowej puszce został złożony do trum ny. Dłuższy ustęp tego 
dokum entu poświęcony jest pobytowi Papieża Piusa XI w  Pol­
sce, k tórą to dokum ent nazywa przedmurzom chrześcijaństwa. Z 
Kolei tw arz Ojca świętego p rzykry to  chusią a ciało purpurow ym  
całunem

N a ło ż e n ie  pieczęci na t r u m n y
Następnie wieko w ew nętrznej trum ny, zrobionej z jasnego 

cyprysowego drzew a z ciem nym  krzyżem drew nianym  pośrodku 
zamknięto, poczem nastąpił akt opieczętowywania.

Pierw szy nałożył pieczęcie kardynał Pacelli, jako Cairer- 
ling oraz arcypasterz bazyliki św. P iotra. Pieczęcie nałożyli rów ­
nież m istrz dw oru papieskiego oraz dziekan k ap n u ły Dazyliki 
sw. P iotra. W tym czasie zmrok zapełnił św iątynię. Ciemności 
rozpraszały palące się świece i kandalebry.

Po zaml nięciu pierwszej trum ny  książęta krwi, zajm ujący 
specjalne loże przy  o łtarzu  katedralnym , opuścili bazyLkę. Na­
stąpiło z kolei nałożenie wiekt drugiej trum ny m etalowej, k tórą 
zalutowano.

Lutow anie trw ało  1 llka m inut, poczem znowu kardynał Pa 
celli i inni dostojnicy kościelni nałożyli pieczęcie. W reszcie zam 
knieto wieko zew nętrzne’ trum ny z jasnego drzewa z wypukłym  
km cyfksem .

Po opieczętow aniu trzeciej trum ny  przykryto  ją  złotogło­
wiem.

Orszak żałobny ruszył dc konfesji. Znajdow ali się tam  wszy 
scy kardynałow ie z w yjątkiem  kardynała  dziekana i kardynała 
Cam erlinga, k tórzy postępowali bezpośrednio za trum ną.

O b o k  P iu s a  X
Z kolei trum nę przy pomocy specjalnego dźwigu opuszczo­

ne wgłąb konfesji, k tórej podłoga znajduje  się na rów nym  pozio­
mie z grotami w atykańskiem i N astępnie n a  drugim  specjalnymi 
wozie śm iertelne szczątk’’ Papieża przewieziono do grobowca, któ 
ry w  myśl życzeń Piusa XI -go znajduje  się tuż obok sarkofagu 
P iusa X - go.

W brew cerem or jałowi, stosow anem u w pogrzebach poprze 
dnich Papieży, złożenie zwłok P iusa XI -go do trum ny  nastąpiło 
nii i w kaplicy kapitu ły , ale w  sam ej bazylice

tAe wczorajszych obrządkach pogrzebowych w ziął m in. 
udział ks. P rym as Polski kardynał Hlond W śród biskupów pols- 
tic znajdow ał się m. m. stale przebyw ający w Rzymie ks. bis- 
. ip Dubowski. Korpus dyplom atyczny obecny był na pog”zeb’e 

m undurach dyp imatycznych, lecz na znak żałoby dyplomaci 
przybyli bez orderów.

k a c z e g o  g e n .  S k w a r c z y ń s k i
z E p H w n l ł  17ąd c poparciu p r z e z  O z o n

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(L) Dla naszych czytelników oświadczenie gen. skwar* 

czyńsidego o pozytywnym stosunku Ozonu do rządu nie jest ża­
dną niespodtianuą, gdyż rowno tyazień temu, w dniu 6 lutego 
podaliśmy ouszertie informacje o przebiegu rozmowy Kwiatkow­
ski - Skwarczyński - Wenda i o pomyślnym ich wyniku.

Dlaczego Ozon, który rozpoczął w grudniu woinę z kilku 
cz*onKamf rządu, jawną lub ukrytą, a szczególnie z wicepre- 
mjerem Kwiatkowskim, poszedł w lutym na kompromis, na „za- 
klajstrowa.nie" sytuacji, jak się to mówi w warszawskim żar­
gonie politycznym.

Wystąpienie gen. Skwarczynskiego ma kilka przyczvn: 
Przedewszystkiem swem oświadczeniem gen. Skwarczyń­

ski odrazu zglcjchszaltował daisza parlamentarna dyskusję ple­
narna. Po jego przemówieniu członkowie Ozonu mogą tylko 
rząd chwalić, ale nie mogą rządu krytynować, ani tem więcej 
atakować. Byłoby to jawnem naruszeniem wszelkiej dyscypliny.
W ten sposób szef Ozonu zabezpieczył się przed ewentualnością 
niepożądanych dla Ozonu wyskoków tych outsiderów, którym w 
zamian sztucznych pochwa! dla rządu zechciałoby się rąbnąć kil­
ka słów prawdy.

Następnie forma oświadczenia gen. Skwarczyńskiego, któ­
ry mówił o pozytywnym stosunku Ozonu do całego rządu, była 
naizgraoniejszę dla wycotania się z ataków na p. Kwiatkowskie­
go. W ciągu ostatniego miesiąca kierownictwo Ozonu,* które w  
swych pianacn pasowało ministra Romana na swego Funcka, 
obecnie uważa już ministra skarbu i ministra p zemysiu i nandlu 
za w równym stopniu zasłużonych.

Wreszcie powód trzeci, który kto wic czy nie jest najistot­
niejszy Od pewnego czast koła ozonowe wykazują dosyć duzo 
zdenerwowania i niepokoju, ilekroć zwiększ? się nacisk ooinji 
w sprawie zmiany ordynacji wyborczej i rozwiązani? parlamen­
tu. Ta nerwowość ma jedno wytłumaczenie, t.j. słabość. Zarów­
no pod wpływerr przebiegt wyborów samo-radow’ ch jak i pod 
wpływem zuoełnej bezczynność nastroje psychiczne w samym 
Ozonie załamują się. Łatwiej jest bowiem kierownictwu Ozonu 
chowac do szuflady ważne projekty i pomysły’ poszczególnych 
działaczy ozonowych, ale trudniej tym działaczom \zythima- 
czyć w k*-aju, dlaczego w chwili, kiedy ma się olbrzymią więk­
szość w parlamencie. Ozon nic nie robi np. w kyrestji żydow- 
SKiej. Na prowincji, w  niejednym zakątku kraju, Ozon egzystu­
je jedynie pewna nadzieją opinji na realizację programu antyse­
mickiego. Jfeanak z każdym dniem te nadzieje gasną. Mając w 
swych rekach łącznie w  Sejmie i Senacie przeszło dwieście man­
datów, nie może dotychzaa Ozon mczem usprawiedliwić posia­
dania tych mandatów wobec opinji. Czy można się dziwić, że w 
tych wamnkach Ozon czuje sie słaby, ilekroć jest mowa o roz­
wiązaniu parlamentu, a szczególnie, gdy słyszy, źe ten pogląd 
może być podzielony w pewnej cnwih przez niektórych bardzo 
wpływowych przedstawicieli reżimu.

W takim razie lepiej ze wszystkimi być doorze. nikogo nie 
d.azrnć, nie wywoływać wilka z lasu Jeżeli krzesło, na którem 
się siecizi, m? niepewne nogi, to lepiej me wykonywać zbyt 
ene*-g'cznvch ruchów.

Przesiedzieć, przeczekać do roku 1940. Oto pierwszy 
punkt programu Ozonu, który obowiązuje przed wszystitienri 
innemi, chociażby najważniejszemi

A co potem? Lepsze posady, niż dzisieisze.

Pojedynek w Sejmie
m i ę d z y  p o s łe m  a p re m ie r e m

(TELEFONFM Z WARSZAWY)
(Ł) Dziesięć przemówień posłów ozonowych nie sprawiło 

tek wielkiego wrazema w Se imię, jak wy stąpienie jednego posła 
niezależnego, tym razem adwokata Stocha. Poseł Stoch mówii 
w ter sdosod, jak mvśli olbrzymia większość społeczeństwa, a 
więc o braku programu rządu w kwesiji żydowskiej, i w  kv7estii 
ukraińskiej, o braku kc ordynacji miedzy poszczególnymi człon 
kami rządu, o niekonsekwencji rządu w polityce wobec Związki* 
Nauczyc lelstw? Polskiego, o fikcji ozorowej, która ma służyć 
za oparcie dla rządzących.

Oczywiście te wszystkie prawdy irytowały niesłychanie 
posłów ozonowych, którzy nie potrafili przeszkadzać mówcy in­
teligentnymi „zwischenruiami", a tylko podnoszeniem wir ego 
wrzasku i ronieniem hałasu.

W czasie omawiania przez posła Stocha kwestii admini­
stracji, w pewnej chwili mówca Dowiedział, że administracja nie 
noże być traktov»'ana nie pc dżentelmensku. Wywołał, * te nastę­
pującą wymianę zdań między nówcą a premjerem:

P rem jer gen. Składkow ski: „A k to  trak tu je  administrację 
nie po  dżentelm eńska? żąd am  kategorycznego  wyjaśnienia, ko­
go Pan ma na m yśli?"

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2-eiL



S Ł O W O

roJedyntK w Selnis
m i ę d z y  p o s łe m  a p re m ie re m

£ (POCZĄTEK NA STR. 1-ej). '
Poseł Stoch: „Mówię ogolnikowo, a mówiłbym szczegóło­

wo, gdybvm me chciał narażać tych, których toe ud tegoiły zale
7Z?**

Pretłijer g e n .  S k ła d k o w s k i :  „To m i wystarcza, ju ż  s i ę  Pan
wycofał". .

Na przerywania jednego z posrow i na zarań ze posei
Stocli me rozumie, co mowi, mówca (poseł Stoch) odpowie­
dział: „Więcei rozumiem, niż pańska łysa giows .

Posiadaczem tej łysej giowy był prezydent niasta Brze­
ścia, poseł ozonowy Ko1busz, mąż zaufania oułk. Miedzińskiego.

W czasie przemówienia posła Stoch? kilkakrotnie mter- 
wenjował marszałek, zvrracając uwagę, iż pizedmiotem oorad 
jettt óudiet Prezydium Rady Ministrów, Wystąpienie posła Sto- 
cna skoncentrowało uwagę Sejmu ł było następn.e z ożywie­
niem komentowane w kuluai ach sejmowych

Minister Beći mówić będzie w  sobotę
ITFLEPONEM Z WARSZAWY )

(Ł) W  kołach zmizonych do M.S.Z. przypuszcza\ą, że po­
prawa w  stanie zdrowia ministra becka pozwoli mu na zabranie 
głosu i wygłoczeme exoose na temat polityki zagranicznej w n-, 

bliższą sobotę.

niesmaczna napaść
m a  k s i ę d z a  p r a ł a t a  L u b . l s k i e g j

(TELEFONEM Z WARaZAWY >
(Ł) Ks. prałat Lube'ski, jeden z najbardziej poważanych 

kapłanów djecezji tarnowskiej stał się w dniu wczorajszym ofia­
rą bardzo niewłaściwej anonimowej napaści. Ozon uważa się 

. ©boz katolicki, „Kurjer Poranny44 za jego organ, redaktor Hraoyk 
ra katolickiego publicystę. Jednakowoż zamieszczenie tego ro­
dzaju anonimu dyskwalifikuje poziom i zachowanie się p>Bm«. 
które pragnie ucnodzić za katolickie.

Przygania* kiicloł garnkowi
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Atak, wykonany przez tygouiiik „zespól , ^rgati urzę 
ńniKów ministerialnych, na tygodnik ozonow\ „Zaczyn4 stanowi 
prawdziwą ciekawostkę naszego żyda politycznego. Ale tej cie 
kawostki nie upatrujemy —  jak to czyn. prasa opozycyjna tyi 
ko w łem, że jeden tygodnik ozonowy wymyśla drugiemu. Każ 
dy przeciez finansowany jest przez Innego ministra Curiosum 
polega na czetn innem, —  na tern, że pismo, które samo propa­
guje totalistyczne pomysły, wymyśla .nnemu pismu od totalizmu. 
Jedni zaś I onidzy chcą zrooić z Ozonu „totki “.

Przecież min. Poniatowski ze swym projektem przymuso­
wej organizacji rolnictwa, ograniczającym istotne uprawnieni! 
samorządu rolniczego, mającym rozbudować hiei archję urzędni­
czą od chałupy* do biurka ministerjalnegc, — czyi nic jest takift. 
i>amvm totalisią, ,ak pułk. Wendu z grupą „Zaczyna4 ?

Stromi';ctw o Ludowe na osłatniem zebrań,u komitetu wy­
konawczego główną cześć swych ucnwai poświęciło polemice z 
pomysłami min. Poniatowskiego, przeciwstawiając się dalszemu 
biurokratyzowaniu życia społecznego wsi,broniąc tezy podniesie 
nia wsi nie w  oparciu na urzędnikach, lecz w  opa.ciu na nieza­
leżnym człowieku. Dlatego też obrona przez „Zespół44 ludow­
ców, prztd totalistycznemi pomysłami „2aczvmr‘4 jest dość 
śmieszna.

Część najnowszej prasy, któia z etwrgją i świetnie ataku- j 
je totahzm różnych biur planowania i ,Zaczynu44, równocześnie 
zapomina o tem, ze w  reżimie jest także inny ośrodek totalizmu 
obok „Zaczynowego’4, t.j. totalizm a ła Grażyński i Poniatowski 
O iie totalizm „Zaczynu44 jest dotychczas naiczystszą teorją, o  
tyle totalizm Grażyńskiego jest już realizowany w  życiu Śląs­
kiem Niechaj „"Zespół44 odetnie się od projektów min. Poniatow­
skiego, a dopiero wówczas bedzie miał moralne prawo, —  tak 
jak my — do krytykowania totahstycznych pomysłów „Za­
czynu44. —

Zam'erafący Lwów
(TELEFONEM i  WARSZAWY)

(H) Jak już wiadomo z doniesień poprzednich, wskutek 
przymusowe j likwidacji wspaniałego Hoielu Krakowskiego we 
Lwowie, straciło pracę około 40 rodzin. Obecnie ulegia likwida­
cji duża kawiarnia „Ritz44 przy ul. Trzeciego Maja, Urząd Skar­
bowy wywiózł na platformach całe urządzenie Kawiarni, pracę 
straciło około 60 rodzin. Zamknięcie dwu dużych przedsię­
biorstw nłetylko powiększa cyfrę bezronot.iych, lecz świadczy 
również o trudnej sytuacji gospodarczej, panującej we Lwowie.

Fraicja wysyła Berarda do Burgos
PARYŻ PA T Trzygodzinne z  góra posiedzenie nady m inis­

trów zakończyło się zgedm e z oczekiwaniami kół politycznych 
w ydaniem  krótkiego i niew iele mówiącego kom unikatu, stw ier­
dzającego jedynie, że sen B erard  ponownie o trzym ał m isię uda­
nia się do Burgos.

Kom unikat m e mówi o żadnej decyzji rządu francuskiego w 
spraw ie uznania rządu gen. Franco, ograniczając się ty lko do 
stw ierdzenia że srrt B erard  uda się do Burgos celem kontynuo­
wania m isji, powierzonej m u poprzedmo.

BILBAO PAT Komunikat sztauu wojsk gen. Franco dono­
si, ze n a  w szystk ich  fro n tach  panow ał spokój. Żadnych operacyj 
nie DrzeDrowacIzono.

PrzŁm ów ler«e posłz Stocha
na w rzorajizem  posiedzeniu Sejmu

WARSŻAWAC PAT. Sejm ■ 
siąpił wczuraj dc debaty szczegóło­
wej nad preliminanaas l budzetorfim 
Jako pierwszy . rozp»t.ywajiy był 
budżet Pana Prezydenta nzecrype«p« 
litej, referowany przez wicemarszałs» 
JedynaKH, nie wywołując zadn^  dy­
skusji - -  .

Następnie budżet Sejmu i  Senatu 
referował noseł Br o wińsk’.

ar*f.
CZY POSEŁ JÓŹWtAK BRAŁ 

UDZIaŁ  W WYCIECZCE 
KRA KO W SKIE J

Posei Józwiak porusza „yrawę 
napaści piasowych na izby Ustawo­
dawcze, w szczególności w -.Hustrowa 
nym Kurjerze Codziennym 4.

d w ie  MIARY

Poseł Barański referował z kole: 
budżet Najwyższej Izby Kontroli Pan 
siwa. W związku z  zamierzoną nowe­
lizacją ustawy o kontroli, reieront 
zwraca uwagę na przerosi form koo 
troll, Np. w samorządzie terytorial­
nym powstałby pięcio, a  nawet jZ( 
Scio piętrowy system kontroli, ^ależy 
więc pomyśleć o komasacji różnych 
forr kontroli, dotyunczas, istniejących 
poza N.I.K.

Komisja budżetów? interesowała 
się bardzo, jak  głybokc sięga zakies 
kontroli N .I.K  B yk Dy bardzo niep< 
myślnc, gdyby po rozszerzeniu agenć 
N I .K  kontroia jej stała sij bardziej 
formains, ' ograniczona do kontroli 
buchałteryjnej. Tego rodzaju kontro 
la nie mogłaby służyć za podstawę dla 
pracy parlamentu.

Buazet prezydjum rady ministrów 
reierował a Lolei poseł Gdula.

Marszałek: „Proszę pana posła o 
trzymanie się tematu i niezastanawia- 
uie siy nad adolnościami myślow«ni
DuSłÓW.

BE2. PROGRAMU. — UZEM 
MOWALI BlĘ ŻYDZI.

ZAJ-

LICZENlE NA OZON -TEST 
DEM POLITYCZNYM

BŁĘ-

W  czasie dyskusji poseł Stoch 
zwraca uwagę, że pierwszym warnr. 
kiem dobrego rządzenia jest umiejęt­
ność zgromadzenia odpowiednich sń 
dla osiągnięcia zamierzonych celów7 i 
tram a  ocenn, jakie siły i jak? meto; 
uany cel powinny wywoła . Znajomość 
instrumentów, któremi się dysponuje, 
jest nieodzownym wymogiem dobrego

Poseł Stoch twierdzi dalej, że PRE 
ZYDJUM RADY MINISTRÓW NIE 
DOCENIA ANI SPRAWY ŻYDÓW 
SKIE , ANI N IE PRÓBOWAŁO 
ROZWIĄZAĆ SPRAWY UKRAIŃ­
SK IE J .

Należy obawiać się, 2e nie dość 
jest- znana historja Polski i działal­
ność w niej żydów żydzi przyszli do 
Polski dawno, a  działalność Bwoją za 
ozęli od handlu niewolnikami, których 
przez Niemcy i Pianej o wywozili naj­
pierw do Andaluzji, a  później na 
Krym i ponieważ w krajach muzuł­
mańskich cen;, eunuchów była wyższa, 
po drodze pozbawiali ich męskości, 
(głośne i długotrwałe śmi ichy zagłu­
szaj 4 dalsze słow? mówcy).

Marszalek; „Proszę pana posła je ­
szcze raz o trzymanie się tematu. 
Mówimy o prezydjum rady mini­
strów ".

„GRUPA ARTYLERdl BEZ O CERO 
NY PIECHOTY14

Poseł Stoch: „II’ dziwnego, će 
PRLZYDJUM R /D Y  MINIS'J‘RoW 
NIE MOŻE ROZWIĄZAÓ -AOAD- 

riE », JA K iB  CZEKAJĄ, do sięga 
jąc dc początków powstania gabinetu 
można zrobić porównanie, że prezy­
dium raay  ministrów wystąpiło do 
akcji w takim składzie; wicepremjer 
Kwiatkowski, to  silna grupa artyleryj 
sica, k tó ia  m szyła n? front w ochro­
nie słabego patrolu piechoty i z mifcj- 
sca zaczęła intensywna działalność.

W  czasie akcji komendanci odcin­
ków poczynają alarmować, że artyle- 
rja  niema dość silnej osłony ze strony 
politycznej akcji patrolu. Nic dziwne 
go, patrol takiej osłony dać nio mógł 
i nie może i to jest słabą stroną i kej i 
całego prcsyd.ium raay  mmrstrów. — 
W Y N IFIPM  MEGO PREMÓWIE- 
NIA POWINNO BYC ZGŁOSZENIE 
VOTUM NIEUFNOŚCI, LECZ T E ­
GO N IL ZROBIŁ, OBOZ RZĄDO­
WY WYGRAŁ WSZYSTKIE NAJ­
LEPSZE SWOJE KARTY I  0 1 A ■ 
WIAM SIĘ, ŻE PRZY ZACHOWA­
NIU TEGO OBOZU ZMIANA NA 
STANOWISKU PREMJERA. MO­
GŁABY WYJŚĆ TYLKO NA GOR­
SZE '4.

Interpelecia w snrawce nlecbsadzen a
z m b a s a d y  p r z y  W a t y t o n i e

N a zakończenie w czora jszego  posiedzen ia  Sejm u poseł 
ks Lubelski w niósł in terpelac ję  w  so raw ie  n iobsadzen ia  am b a­
sad y  p rzy  sto licy  aposto lsk iej.

rządzenia.

NIEZNAJOMOŚCIĄ INSTRUMEN­
TÓW JEST NP. OPARCIE SIĘ NA 

, 0.Z N JAKO SILE POLITYCZNEJ, 
i mającej rzekome oparcie 67 proc. lnd- 

neści Wymagać także należy, aby 
prezydjum rady ministrów konsek.wen 
tnie realizowało swoje programy, 
względnie raz obraną linję polityczną. 
I7YC0FANIE SIE Z AKCJI PRZE­
CIW Z.N.P OSŁABIŁO WYBITNIE 
PRESTIz WŁADZY,

NIE UŻYWAĆ ADMINISTRACJI
DO ROBOTY POLITYCZNEJ

Mówca uważa., że używam,- admi­
nistracji do ciężkie; roboty politycz 
nej, podważa jej autorytet i utrud­
nia spełnienie właściwych zadań

PAN POSEŁ Z ŁYSA GŁOWA

Na yrzerywania jednego z posłów 
i na zarzut, że p. Stoch me rozumie, 
co 'mówi — mówca odpowiada- więtoj 
rozumiem niż pańsica, łysa głowa.

Marsze,łei .,Proszę pana posła

Młfler o Bism arcKU
K AMB JR G  PA T W stoczni harcibursKiej Blohm i Voss odby 

ła się w e w torek  uroczystość spuszczenia na  wodę naipotężnn szc 
go niemieckiego ok rętu  wojennego „Bism arck" o w yporn . 
35.U00 tonn.

W udekorow anej sztandaram i, flagami i zielenią stoczm 50 
tysięczny tłum , składający się z form acyj i członków ra rty m y -h  
oczekiwał już od samego ran a  na przybycie kanciarza K itlera  a 
trybun ie  honorowej ustaw ili się dowódcy m arynark i w ojennej, 
a rm ji i ćygn ita ize  party jn i M arynarkę w ejenną reprezentow ał 
głównodowodzący m arynark] °cimirał Raedei z adm irałam  v  
ceadm irałam l m arynark i.

P rzybyła  rów nież większość generałów , reprezentanci rzą­
du oraz szereg dygnitarzy party jnych . Obecna była również ro­
dzina K siążąt Bism arck z m atką chrzestną okrętu p. von Luewen- 
feld, w nuczką kanclerza Bismarcka.

O godzinie 12.30 kanclerz H itler pow itany salwam i z okrę- 
tów  m arynark i w ojennei wszedł na  pokład „Aviso G rille", k tóry  
przew iózł go do stoczni.

P r z e m ó w ie n ie  H itle ra
K anclerz wygłosił przem ówienie, w  kto em na w stępie przy 

pom niał, że z chw ilą objęcia władzy przez narouuw ych socjalis­
tów rozpoczęła się era  odbudowy niem ieckich sił zbrc mych. za­
pew niająca Rzeszy bezpieczeństwo oraz obronę istotnych jej in te  
resów

Równolegle do odbuuowy arm j- i lo tn ictw a odbywa się od 
budowa m arynark i w ojennej. Po okresie trudnych  do opisania po 
nizeń i upadków narodu nastąp iła  szczęśliwa cnw ila gdy w  gra­
nicach nowej Wielkiej Rzeszy odbywa się spuszczenie na  wodę 
pierwszego olbrzym a nowej trzydzieśc: pięć tonnowej eskadry 
wojennej.

Uważam za rzecz niezbędną —  oświadczył dalej kanclerz 
H itler — w  chwili tej pomyśleć z głęboką wdzięczność ą o  tych, 
k tórzy działalnością swoją w ytyczali drog. dla dzisiejszej Wielkoś 
ci Niemiec. W śród nich w ysuw a się na pierw szy pian heroiczna 
postać człowieka, którego życie upiynęło w  samotności —  Bis- 

t r J S H ę  te m a tu ? ! !  robić obraź-"j m arcka. Ten niezw ykły mąż stanu, którego życie je s t h isto rją  stu  
n  ych wyciecze*. Z przyjemnością ] lecia zwalczany był przez wszystkich.

L iberałow ie i dem okraci nienaw idzili go jako junkra. Kon 
serw atyści widzięli w  nim  rew olucjonistę i niszczyciela P rus, sc 
cjaliści w idzieli w  nim  tw órcę porządku społecznego, k tó ry  dopro 
w a d z ił  ostatecznie do realizacji problem ów socjalnych.

Z Bismarckiem  toczono nieubłagana walnę, k tó rą  ten  ty lk o  

zrozumieć może, k tó ry  sam  zmuszony jest do zwalczan a tak  wm 
lu przeciwności, W sześć la t  rew olucji narodow o -  s o c ja ^ y c z n e j  
jako wódz narodu niem ieckiego uważam.u. n ik t nie je s t bardziej 
godnym  jak  pierwszy tw órca Rzeszy — B ism arck , by imię iego 
norił now y okręt.

Oby ci żołm erze i oficerowie, którzy nim  będą dowodzić o- 
kazali się po w szystkie czasy godnym i im ienia Bism arcka i oby w 
razie potrzeby szli za jego przyk ładem ,

przyjąłem urzyteu do Triadom oni, że 
pań poseł nie będzie odpowiadał i»a 
„Zwiscnenrufy“ . Obecnie pan wciąż 
operuje „zwir,chenruf:arni“ . P. Stoch; 
„Dalszem żądaniem w stosunku do 
prezydium rady ministrów jest, aby 
planowanie iefjo odbywało się na dłu­
giej fali. Zdając sobie sprawę z ko- 

l nieczności upłynnienia zbytecznej lu­
dności wiejskiej, należy zgóry odpo­
wiedzieć, jak to ma sle dokoać, czy 
przez wpro radzonie do miast istnie­
jących, czy przez stworzenie nowych 
osiedli, czy przez przemyt! ciężki, czy 
też przez chałupnictwo, dające więk­
szą wartość rozwiazama, tego proble­
mu bez wielkich kapitałów.

ZDOLNOŚCI MYŚLOWE PANÓW 
POSŁÓW

Na przerywania posłów p. Stoch 
odpowiada: „Myśli panów nie sięgają 
tak  daleko".

? mil|. lî ów na organizacją M ? v c
CfTl f  DEL VATIC ANO. P a t Kt»- organizacją elcKcfJ nowego papieża. — 

niyja trzech kardynałów zajmująca Preliminarz ten opiev-s na bllskc 2 
się nrzygotowaniem Conclave nstaiih, mil jony lirów 
nre imłnarz wydatków. zwiazanych z 1
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W WIRZE S T O L I C Y
JAE. zROBIó KARJERĘ

  Panie prop"sorze, mówi młodzife-
nicC do dyplomowanego mędrc- ec 
trzeba czynić, by się wybić politycz­
nie, by zrobić Łarjerę?

To zależy gózie, młodzieńcze, 
każdym kraju są .nne wymaganie i 
wiedzib do zaszczytu inna a rogi.. A 
więc:

WE FRANCJI
Musisz być Dłyskotiiwmn mówcę, 

stać się popułarnym choćby prtez 
małżeństwo ze stuietnią murzynka, 
musisz być wiecznie w ruchu, mieć 
dowcip na zawołanie w Kieszeni, te r­
kotać o każdej kwestji bez zająknie- 
nia. Możesz też nie mieć żadnego z 
tych wymość w, ale wtedy by zostać 
ministrem musisz być żydem i maso­
nem.

W N IP mUZEOH
Musisz umieć stać na Łączność 

choćby i tok — bez drgnienia Pod­
nosić rękę na widok byle stójkowe­
go. Gardiować, żo prosię urodzone w 
Niemczech jest wieksze od słoni* in­
dyjskiego. Nie miec nigdy żadnego 
i łan: a poza zdaniem swego szefa.

W  ANGLJI
MnsibZ umieć wyliczyć kluby p ił­

karskie, które miałj mistrzostwo An- 
glji w ciąsru cotatnicb 25 la t; dysku­
tować fachowo nać różnicą stylu wio- 
ślarskiego Orforou i  Cambr.dge.

Musisz znać formułkę, którą się 
grzecznie wymawia przed daniem 
przeciwnikowi w moidę Musisz być 
święcie przekonany, że najgłupszy Au 
glik jest mądrzejszy od największego 
mędrca kontynentu Mianowany mini - 
streni muaisz odmówić wzięcia udzia­
łu w pierwszej naradzie gabinetu bo 
— to soDota i  jedziesz łapać ram.

W  MEKSYKU
Musisz trafiać kulą rewolwerowy 

d6 5-eio centowej monety, zrzuconej t  
aeroplanu. M oijsz nie w.eu/ieć gdzie 
jest ginach twego ministerstwa, ale 
musisz wiedzieć kogo z kolegów mini­
strów należy w pierwezyn rzędzie 
rozstrzelać.

W  HOLANDJI
Musisz być miljonerem, mieć pó* 

tuzina dzieci, godną minę, nie wo'no 
ci conić tramwaju, musisz znać kursy 
wszystkich giełd świaia, musisz być 
przeświadczonym, że człowiek poto ży­
je, by zarabiać pieniądze.

1, W  POLSCE
Nie wolno ci mieć żadnego poglą­

du na żadną rzecz, a już broń Boże 
go wypowindać. Musisz mieć opinji- 
nieszkodliwego tumana, musisz byt 
dobrze ze wszystkimi, wszystkim zaw­
sze przyznawać rację. Musisz krzy­
czeć od rana do wieczora: — byczo 
jest, w niebie nie mogłoby być lepiej, 
kochajmy się! Nic nie czytaj, nie pisz, 
nb wygłfszpj, zawieraj tylko znajo­
mości i chodź jak  na jwięcej z tym’ 
znajomymi na jednego.

Karol

ZABURZENIA Ż O Ł Ą D K A  I JELIT. —
Specjaliści citorób żołądka oświadcza­
ją, że naturalną wodę gorzką można 
gorąco polecić jako bardzo aitirteczny 
środek dormowy.

IIIIIIIIII!lllllllllillllll!!]|]l!lililll!lllllil!iil
Kwestia sfinansowania 
emigrćcil żydowskiej 

z Niemiec
LONDYN. P a t  Eviańskl komłte* 

poniocy dh ucnodiców żydowskich z  
Niemiec odbył wczOrat drugie posw 
dzeme i ;• ukończył obecna plenarną se 
sję. Sir Herberr Emerson zatwierdzony 
został jako nasiępca dr. kub:ee na sta. 
nowisku dyrektora londyńskiego biura 
komitetu międzynarodowego. Ńa posie 
dzenb wczorajszem przedvskutowan > 
kwestię funduszów dla uazleleuia u- 
chodicum bezzwłocznej pomocy, oraT 
sprawę finansowania już obecnie Osie­
dleniu grup wycnodźeów w rozmaitych 
obszarach zamorskich.

Postanowiono utworzyć t. zw. pry 
w^iną międzynarodową korporację po 
mocy dlu uchodźców żydowskich z 
Niemiec, do której skierowane zostaną 
wszystkie istniejące fundusze organiza­
cyjne pomocy.

Zasoby finansowe tych wszystkich 
'nstytucyj maia byc z’aczOnf* w powVz 
szej korroracji międzynarocowej. — 
Wspomniana korporacia mledzynarodo 
wa, która znajdować się oędzie poza 
granicami Niemiec, ma być również u- 
poważniona do zaciągania pożyczek,— 
zagwarantowanych przez rozmaite 
Instytucje żydowskie. Projekt ten nie 
m? nic wspólnego z  aaleko szerzej za­
krojonym proieutem wielkiej 2C-rnlL:o- 
nowej pożyczki międzynaroaowej dla 
finansowania rr.«owej emlgracj' ży­
dów z Niemiec, którą wysuińł prrywie 
zlony orz&z dr Rublee z Berlina pro* 
Jekt nlemłeckL
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MAPRZEKÓfc WSZYSTKIM

Kom ina s u n t o d k s s
W „Słowie" odbyła się dy­

skusji, nad wielkością Wiecha, 
Bujn.cki napisał, że Wiech jest 
praw ie genjalny; Zawodziński 
na to powiada, owszem, nie od­
m aw iam  mu talentu , jednakże 
jest to „hum orysta dosc płask] i 
niesłychanie monotonny".

Co du miue, nie wiem czemu, 
brzm ienie nazwiska pisarza i  wc- 
góle artysty  bywa dla mnie roz­
strzygające w mych sym patjach 
i ant.vpat]acn literacko - artysty ­
cznych. Mam takie wrażenie, że 
artyści -są niejako napiętnowani 
brzm ieniem  swych nazwisk, że 
naz wiSii'’ ich symboLcznie za­
m ykają w  sobie jakieś ich prze­
znaczenia twórcze: habent sua
fata nom1 na — m oznaby powie­
dzieć; istn ieje  mistyka nazwisk 
— jak  tw ierdził Przybyszewski. 
Są nazwiska artystów  jakby 
stworzone dla nich wyiącznie, 
rzadkie Wyjątkowo, m em a' nie­
powtarzalne Gierymscy, G rott­
ger, Chopin, Norwid — północ­
ny Norwid, surow y, sam otny i 
ciemny. Są nazwiska pospolite, 
lecz m elodyjne — jak Mickie­
wicz, i przez swą pospolitość jak ­
by  syntetyczne, typowe, ześrod- 
kowujące w  sobie masę, repre­
zentujące pewne środowisko i 
warstw ę. Są inne, w  swej pospo­
litości -wzniosłe i wym owne — 
jak Słowacki, którem u aana była 
władza nad „słowem". Nazwiska 
artystów  są wróżebne: to  pew ­
nik. Trzeoa tylno zabawić się 
trochę w  rozw iązywanie ich żró- 
dłosłowów; w  ich sem antykę — 
mniej lub więcej dowolną. Ko­
chanowski . Rey nabierają  wów­
czas symdoiicznego znaczenia: 
nienaprozno tw órca poezji pol­
skiej nosił nazwisko, od miłości 
pochodzące: nienapróżno pierw ­
szy nasz pisarz miał królewskie 
hispano -  łacińskie nazwisko; 
menapróżno Krasicki, K rasiński 
czv Kraszewski okrasą lite ra tu ­
ry byli... Głowacki -  P ru s  miał 
tęgą głowę; Orzeszkowa była o- 
rzecnem Tw ardvm ; Konopnicka z 
wsią i ludem  jest związana; Że­
romski w żeremiach, czyli w  
ciemnościach polskich „bobro­
w ał"; W yspiański był wyspą sa­
motną; Kasprowicza nazwisko 
od jednego z trzech magów się 
wywodzi; Przybyszewski — ta 
przybysz...

Dziś Piaseckich m am y jak 
piasku; Słonimski jest słony i o- 
stry , Iwaszkiewicz powstał od 
iwy albo od Iw arzki ukraińskie­
go; Dąbrowska ma twardość i 
moc; Bystroń jest nadm iernie w 
swem pisarstw ie szparki; Wańko 
yocz — to W ańka -  w stańka; du­
żo młodych pisarzów nosi nazwi 
ska nlemiłodźwieczące, lecz syn­
tetyczne, prezentujące lud, co 
wchodzi zdobywczo w ku ltu rę  
polską: Przyboś, Burek, Piechal, 
Kędziora. Brzoza, Bąk... Z na­
szych w ileńskich znajom ych lite­
ratów każdy zamyka w  swem

L I S T Y  Z  U T T A  D E L  V A T I C A N 0

Wiadomość o skonie Piusa XI 
zelektryzowała ea ł\ Rzym. Osta­
tnie kom unikaty lekarzy pozwa­
lały przypus-tczać, że stan zdro­
wia Ojca Świętego jest groźny, 
ale tylokrotnie już w  ciągu cza­
su ubiegłego od 4 grudnia 1936 
roku, na szczęście fałszywe alar­
my obiegały w Rzymie, iż nao- 
gół przvnuszczano, że i tym  ra­
zem Opatrzność a  Dzwoli nauce i 
silnej woli Dostojnego Chorego 
przezwyciężyć chorobę.

Aczkolwiek zapowiedziano po 
wstrzym anie norm alnych au- 
djencyj, to jednak wiadomo by­
ło powszechnie, że P ius XI chce 
zaoszczędzić swe siły na uroczy­
stości wyznaczone na 11 i 12 b 
m. z okazji rocznic koronacji i 
podpisania układów Laterań­
skich. To też ranne oddźwięki 
dzwonów kościelnych, k tóre zbie 
gły się z w ydaniem  nadzwyczaj­
nych dodatków pism, przyszły 
niejako niespodziewanie

ne  P i ę t r o w e j  S t o l i c y
RomarLS.odmawiający u łoza O, o skupa, boć Konsekrowany Dył [ szcza się, że będzie one wyzna-

Rzym okrył się kirem

Śmierć Ojca Świętego jest 
dla rzym ian rodowitych" i dla 
tych, k tórzy w ten  czy inny spo­
sób są z Rzymem związani, jest 
śmiercią biskupa Rzymu, sm ut- 
nem zjawiskiem bezpośrednio 
dotyczącem mieszkańców Wiecz­
nego Mias+a. Dla Włochów w re­
szcie skon Piusa X] był skonem 
Papieża, k tó ry  pojednał Kościół 
z Państw em  i zakończył przykry 
dla katolickiego sum ienia naro­
du rozdźwięk pomiędzy W atyka­
nem a K w irynałem

W gronie najbliższych domo­
wników Piusa XI wiadomo było, 
ze jeszcze w  środę 8 b. m. P ius 
XI, który  uległ gwałtownem u a- 
takow i grypy, rozm awiając z wy 
bitnym  klin istą medjolańskim 
prof. Cesa Bianchim, wezwanym  
do Jego łoża przez lekarzy, mó­
wił, iż prosi Opatrzność, aby Mu 
dozwoliła wziąć choćby bierny 
udzmł w uroczystościach sobot­
nich i n iedzie^ych . Nadmienił 
On pozatem, że chciany , aby le­
karze zrobili co w  ich mocy, ce­
lem ułatw iem a Mu tego udziału. 
Jeszcze w  czw artek 9 b m — 
sprzeciwiając się zaleceniom le­
karskim  — Pius XI kontynuo­
wał załatw ianie spraw  bieżących 
i omawiał szczegóły uroczystości 
sobotnich

Nad ranem  w piątek, 10 b. m. 
pow tórny atak astm y sercowej 
przy bardzo silnej gurączce osła­
bił do takiego stopnia nadw ątlo­
ny wiekiem organizm, że naw et 
ciągłe dawki tlenu nie ułatw iały 
już oddychania. M ons,gnor De

To samo Wiech. Talent duży,

ca Świętego modły za konają­
cych tw ierdzi, że P ius XI do o- 
statniej chwili zachował pełną 
przytomność um ysłu. O statnie 
słowa wypowiedziane były: Je­
zu . Pokoj Włochy...

A dziś, miast, solennej uroczy­
stości zjazdu biskupów wło­
skich, gdy cała bazylika Sw, Pio 
tra  była odświętnie ozdobiona, 
wspaniały orszak kardynałów, 
dygnitarzy, dyplomatów odpro­
wadzi zwłoki Nam iestnika C hry­
stusa na ziemi z kaplicy Syka­
tyński ej w  Pałacu Papieskim  do 
kaplicy Najświętszego Sakra­
mentu, gdzie będą one w ysta­
wione na widok publiczny

I dzis dopiero ujaw nia się w 
całej pełni zrozumienie, jak  wiel­
ką stra tę  poniosła ludzkość i spo­
łeczeństwo katolickie pi zez 
śmierć Piusa XI, nieugiętego bo­
jownika o tryum f praw dy, wy­
stępującego przy każdej okazji 
w obronie pokrzydzonych ludz­
kich uczuć i sumienia, w obronie 
etyki bez względu na to, czy po­
krzywdzeni należeli czy nie do 
grona katolików Ostatnia mowa 
osiemdziesięciodwuletniego s ta r­
ca, zasiadającego od siedem na­
stu la t na Stolcu Pm trowym , 
wypowiedziana w  obronie poko­
ju, pozostała jako testam ent A- 
chillesa Rattiego.

Dla nas Polaków Pius XI był 
niew ątpliw ie jedynym  z Papie­
ży, tak  przedziwnie związanym 
z Polską, Sam On mówił chęt­
nie, iż uważa się za „polskiego na Conrlave, to

> ♦ » » » » » * »  » *4,

w pięknej katedrze Sw. Jana w .czo n e  na 28 b.m., w myś1 przepi 
W arszawie, przez kardynała Ka- ! sów ustalonych niedawno przez
kowskiego". Nie obcą Mu była 
dola Polski i szczególniej miłemi 
polskie pielgrzym k., k tóre ongi 
w itał zawsze pras mrem polskiem 
pozdrowieniem: „Niech będzie 
pochwalony Jezus Chrystus". Nie 
zapomnimy nigdy sm utku, jak1 
przejaw ił na wieść o skonie Mar-

Piusa XI. Przepisy te, wyznacza­
jące na 15 dni po skonie Papieża 
(a dozwalające przedłużenie o 
trzy dni tego term inu, o ile kar­
dynał Camerlengo di Santa Ro­
m ana Chlesa uzna za stosowne) 
zwołanie Conclave będzie praw  
dopoóobnie utrzym ane w mocy.

szalka Piłsudskiego, którego u - 1 W edług nadchodzących wiado­
mości m e wszvscv kardynałow ie 
wezmą udział w  C?oncIave, albo­
wiem niektórym  stan zdrowia i 
wiek nie pozwolą na odbycie u- 
ciążliwej podróży.

Obecny sk ła d  Sw. Kolegjum 
wynosi 62 kardynałów , z których 
33 jest narodowości włoskiej. 
B iak następcy kard. Rakowskie­
go zm niejszył ilość Polaków do 
jednego.

ważał za „Opatrznościowego 
Wielkiego Meza Stanu", którego 
poczynania św iat dopiero z 
czasem dokładnie będzie mógł 
ocenić. O Jego przyw 'ą- 
zaniu do Polski świadczy 
również tak t, iż w Swej pry­
w atnej kaplicy w Castel Gandol- 
fo kazał zawiesić w  ołtarzu wize­
runek M atki Boskiej Częstochow 
skiej, a J a r  Henryk Rożen na o- 
sobisie zlecenie Ojca Świętego 
wymalował freski, przedstaw ia­
jące Obronę Częstochowy przed 
szwedami i bohaterską śmierć 
ks. Skorupki w 1920 roku.

Podczas gdy rozpoczęto już 
rytuały żałobne przepisowe w 
Bazylice Sw. P iotra, a n ieustają­
cy korowód w iernych od rana do 
póżnegc wieczora przesuwa się ( 
w skupieniu poprzez wspaniałe 
sale W atykanu i odmawia przed 
katafalkiem  w kaplicy Sykstyń- 
skiej za um arłych pacierze, rodzą 
się prognostyki dotyczące wybo­
ru następcy.

Aczkolwiek nie ogłoszono je­
szcze oficjalnie daty zwołania
Sw. Kolegjum kardvnalsk’ego 

jednak przypu-
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N ie d o m a g a n ia  g ru p y  a i i r e ly c m o - re u m o -  
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w  s ta w a ch , ła m a n ie  w k o ś c ia c h , o b rz ę k i 
s ta w ó w  Itp . o to  o b ła w y  b o le s n e  I d o ­
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ro z p u s z c z a ją  n o g i  kwasu m o c z o w e g o , re g u lu ją  f  - -e i. i ia n ą  m o f« r t l i p rz y ­
n oszą  u lg ą  w  ły c h  n ie d o m a o a n ia c h . Stosu, -  s ię  p rzy  p ie rw s z y c h  o b ła w a c h  
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cc T iów .e i : O . k a r  W o lnow sk i, W a rs z a w a . W o jc ie c h a  G ó rs k ie g o  3  m . 4.

Jeżeli chodzi o nastro je ludu 
rzymskiego, to życzenia, zresztą 
ujaw m ane już w  ciągu uprzed­
nich obaw o życie P iusa XI, jed­
nogłośnie k ieru ją  sie ku wyboro­
wi kardynała rzym .anina. Gdyby 
no. wola Zatybrza miała udgry- 
wać jakąkolwiek rolę w desygno­
waniu kandydata, m iałby w iel- 

| kie szanse dobrze znany w W ar­
szawie b. Nuncjusz Apostolski 
kardynał Franciszek Marmaggi. 
Jeżeli zać chodzi o sym patie po- 
zarzymskie, nieraz spotykaliśm y 
się z nazwiskiem arcybiskupa flo 
renckiego kardynała Dalia Co- 
sta, albo dotycnczasowego kardy 
nała sekretarza stanu Eugenju- 
sza Pacełliego,

W kolach w atykańskich ze 
szczegolnem zadowoleniem ko­
m entowane jest stanowisko rzą­
du włoskiego, k tó ry  już wydał 
zarządzenia w  m yśl art. 21 uk ła­
du Laterańskiego o Conclave, So 
borach i podróżach kardynałów , 
uważanych według praw  wło­
skich narów ni z członkami Do­
mu panującego. W izyty w  W aty­
kanie księcia następcy tronu, hx. 
Ciano i prezydentów ciał ustawo 
dawczych włoskich oraz depesze 
kondolencyjne, nadesłan° natycb 
m iast po skonie Piusa X7 przez 
Mussoliniego i m inistra  Ciano, 
stały  się przedm iotem  b. przy­
chylnych komentarz}

W ostatm ej chw ili rozeszła 
się wiadomość, że o ile człorko- 
wie Sw. Koiegjum będą w sta­
nie przybyć do Rzym u przed o- 
staiecznym  term inem  wyznaczo­
nym  na Conclave, kardynał Pa- 
celli przyśpieszy datę.

Leonard Kociemski.

nazwisku coś symbolicznego: Mi- , . .
łosz Zagorski, Bu micki, ŁoPa- ?  mf'UporządI
ewski Nieławicka W okulska 'W iech albo__wiecha, w terhetek •

Kobylińska
W 1 C Z .

Masiejewska, Hule- W iecheć, Wiecheck..
W vsz.
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Nowoczesny, naukowo prz-gotowariv KRŁ.Yt FENOMEN łatwo przerrka 
ntoKÓret, czyniąc skórę idealnie czysta, miękką i gładką. KREM FENOMEN 
beztłuszczowy, matowy — używa się do t.yarzy, zwłaszcza "c-d p„Jer. 
KREM FSNOMEN półtłusty — cdjowieJni do pielęgnowania skóiy na noc, 
- ena tuby 1 zł., mniejszej 5u gi. t o  nabycia w perfumerjach i składach apu
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Notatki paleiplczne
Zaczyn

Zaczyn słusznie uznaje, że 
następujący ustęp  z program u 
P P. S., w yd. 2 lutego 1937 r., 
jest sform ułow any w  sposób 
szkodliwy i zdradziecki wobec 
państwa polskiegr

W rozbudowanym esraroczai* 
w skali międzynarodowej—tlstto 
ju  socjalistycznym wszelkie sport 
graniczne miedzj Republikam 50 
cjalistycznemi będą rozstrzygane 
W drodze samouki eślenia ludsoac 
bezpośrednio zainteresowanej.

Ale Zaczyn zmiękcza również 
ocenę praktycznej szkodliwości 
bzdurstw  tego rodzaju, pisząc 
rozsądnie:

Tu dopiero ujawnia się zołpięcii 
doktrynerstwa, a zdrowego ro* 
sądłrn i z cal? naoczo ością uwypu­
kla się fakt, ze częśu robotników 
nolskicn, zgrupowans, w P. P S., 
absolutnie Me przesiąka progra­
mem tej partii, jak nie przesiąkł 
nim nawet ayguiUrz socjalisty iz- 
ny, redaktor ..Dziennika Ludowe 
«o“ .

Istotnie, jesteśm y przekonani, 
że w  razie wielkiej próby n ikt z 
z obecnie stojących u steru  kie­
rowników P. F. S. aryjskiego po­
chodzenia nie nrzyłożyłDy ręki 
dc nowego rozbioru Polski, cho­
ciażby taki rozbiór m iał się doko­
nać w  imię socjalisi/cznych ha­
seł o samostanowieniu.

Zaczyn w yraża też pod toośm 
adresem  Douczenie, abvm  czytał 
więcej. Owszem, czytam  óosć du­
żo. — czego oowodem jest cho­
ciażby to, ż t  czytam  Zaczyn.

Robotnik

Robotnik poświęca bardzo du 
żo miejsca wspomnieniom o pier­
wszym Sejm ie Rzeczynosportej. 
w  k tórym  socjaliści stanow ili 
niedużą grupkę, ale trzeDa przy­
znać, że bardzo wpiywową. (Gdy 
by poszli do wyborów w  1938, 
byłoby tosamo, taksame- byliby 
grupką niedużą, lecz wpływo­
wą) Zastanawiam  się, co mi przy­
pom ina ten ton uroczysty, tro ­
chę łzawy, namaszczony i tęsk­
ny. z jakim  pasane są te  socjali­
styczne wspomnienia o ra ju  u- 
traconym , o Sejmie z socjalista­
mi. — Ach, już wiem! Przypomi 
na i r  litera tu rę  memuarowa, któ 
rą  druku ją  Posiednija Nowosti, 
organ emigracji rosyjskmi w Pa­
ryżu. Takie same emigranckie 
tęsknoty, tam  emigracji całko­
w itej, tu ta j stronnictw! któ­
re wyemigrowało z życia po­
litycznego Cat

CZY JESTES CZŁONKIEM 

WILEŃSKIEGO T-WA  

PRZECIWGRUŹLICZEGO

EX L I B R I S
L u t y —  II — 1939

ELIZA ORZESZKOWA. Pisma t.
D va bieguny Wyd- Gebethnera 

i Wolffa.
Jaszcze jeden tom starannie wyda­

nych i  pieczołowicie przez óurełego 
ProeTe^ŁjJ;eg0 j Ludwikc, B. świder­
ek- ego redagowanych pism Orzeszko- 
wt '> ] i&szcze jeden powod do wy­
śnienia firmm Gebetlmera i Wolffa 
szczerego podziękowania za tak pięk­
ne ue^ezmie zasług wielkiej pisarki. 
Aczkolwiek nnwp wydanie pism Orze­
szkowej ma fatalna wadę, c której 
rile  razj ui się mowilo szpeci no- 
itę powieściopisarki nową pisownią,— 
iednak pod każdym względem wydaw­
cy wy kucali tak witlki niutyzm, że obe 
ene wydawnictwo niezawodnie stanie 

wydawnictwem pomnikowem ’... 
ROMAN K08ELA Sandomierskie 

strony Wyd „Rój“ .
Sandomierskie, pod wpiy-wem naj­

nowszej reklamy ekonomicznej już 
Zaczyna niemal zatracać swoją do­
stojną i barwną przeszłość, ustępując 
miejsca .,Copowi“ . Wszyscy wierlzą, 
-O to znaczy: C. O P., lecz nie każ­
dy potrafi powiedzieć n? jakim grun­
cie wyrasta nowy wielki ośrodek prze­
mysłowy. Dlateco reż właśnie, każdy 
kulturalny Polak, zazna iamia iąc się

z coraz bogatszą literaturą, dotycząca 
C. 0 . P.-u, powinien gruntownie poz­
nać „Sandoinierskiw‘f Aleksandra Pat 
kowskiego („Cuda Polski"), no' 1 f 
książkę Koneły Autor sam pochodzi 
z Sandomierszczyzny; zna Efaj i lu­
dzi; to też bardzo umiejętnie oQtw? 
i za Jucha ziemi i zarysowuie sylwet­
ki ludzkie w sposób tak żywy, że czy­
telnik czuje się na Satidómierszczyf- 
nie jak u siebie w domu.

J E R Z Y  W A L L D O R F  Sztuka pod 
dyktaturą. Wyd InAt. Wyd „Bibljo- 
teka Polska".

Czy sztuka może się rozwijać, gdy 
ustró.i polityczny ma charanter dyKta- 
tury? Czy faszyzm stworzył nową sztu 
kę” Oto pytania, na które autor sta­
ra się dać bezstronną odpowiedź, przy 
glądając się olbrzymim wysiłkom nam 
du włoskiego. Odpowiedź oczywiście 
me jest łatwa, ho przecież faszyzm nie 
jest przeszłością, na którą można spoj­
rzeć z odległości wieków, biorąc jego 
przejawy najistotniejsze,. Słuszne- 
więc są słowa niejakiego pana Bona­
wentury, który tak mówi o artystycz­
nym wyrazie epoki faszi zmu f

— „Sztuka reaguje bardzo powoli 
na wstrząsy społeczne Formalna zm a 
na ustroju społecznego jest, zaiedwie

przygotowaniem do długo rwałego pro 
cesu -rtystycznego, Który kiedyś sta­
nie się odpowiedii.kiem nowego ustro­
ju... Dopiero kiedyś ustrćj p r z e n i k n i e  
w psychu e narodu i stanie się dla 
przyszłych pokolef czemś tak nor- 
niamem, jak dla ludzi przedwojennych 

jbyla demokracie, dopiero wtedy zrodzi 
się nowa wrażliwość artystyczna, no­
wa estetyka i nowa wielka twórczość, 
którą będzie można nazwać „sztuką 
faszystowską"1.

lymezasem jednak kształtująca 
się sztuka faszystowska tworzy nie­
raz, 'ak  10 wymownie św mdczą ilu­
stracje, dzieła wielkie i ciekawe...

Ks. JA P  WIECZOREK. 0  honor 
i dobro Polski. Pyzdry, 193?,

kutor zanalizował buażety wszyst­
kich ministerstw i łatwo się przeko­
nał, że każde z tych ministerstw m£ 
niektóre pozycje stanowczo wrgóro 
wane, a więc nadające się do zmniej­
szenia, a nawet do całkowitej likwi 
dacji, Z ołówkiem w reku obliczył, 
ile można każdego roku
ł.aoszczędzić. Wypadła pokaźna sum­
ka 349 509.650 złotych! Rozporządza­
jąc każdego roku taką sumą, możni 
zlikwidować bezrobocie w Polsce. To 
też autor wzywa sejm i senat do za­
stanowienia się nad swoim projektem. 
Nic z tego nic będzie, autor bowiem 
chce zaoszczędzić i n? sejmie 1.440.000 
obniżając posłom diety z 1000 zł. do 
*00 zł. miesięcznie! Na to oczywiście 
żaden poseł gię nic zgodzi!...

HEFRYK ZBLERECHOWSKI — 
Kaijera pana Franciszka. Powieść. 
Wyd. Księgarni Krawczyńskiego we 
Lwowie.

Ostatnia powieść laureata nagrody 
tmasta Lwowa nie należy do najlep­
szych jegc dziel. Pan Franciszek jest 
buskim kuzynem literackim Nikodp 
ma Dyzmy, — nie budzi więc większe­
go zaciekawienia, choć jego przygody 
są bardzo niezwykłe, a łajdactwa sku­
teczne.

Dr. A ROLTAN ad. U. J. P  — 
Dr. J. MAZUR, doc. Polit. Warsz.— 
Br. w . KAPUŚCIŃSKI, doe. U. J . P
— Dr. SZCZEKIOWSKI, prof. USB.,
— Dr. L. WERTENSTEIK, prof. W 
W, P. Tryumfy eksperymentu i jego 
granice Z licznemi ilustracjami. — 
Wyd. Trzaski, Everta i  Michalskiego 
„Bibljoteke W iedzy" t. 40.

Zbiorowa praes polskich uczonych 
omawia zagadnienie eksperymentów w 
nauce. Wymienieni na karcie tytuło­
wej autorzy opracowaL następujące 
zagadnienia. (Tytuły prac zostają po- 
uttu w koiejności wymienionych na 
zwifik autorów ): Najwyższe napięcie
elektryczne — Najniższe temperatury
— Najmniejsze długości — Tryumfy 
badania zjrwisk atomowych — Nie­
przekraczalne granice poznania świata

j atomowego.
K A RJA  KUNCEWICZOWA. Za­

granica. Wyd. „R ój".
Książeczką zaw-ers pięć opowiadań 

dla młodzieży na temat obcych krajów

i ludzi. f
WIEŚ O SOBIE. Dzis i jutro  wsi

po.skiej w pryzmacie ankiet KSMz i 
KSMM, op-acowanych pod redakcją 
mgr. Ju ra  Leżenskiego. Poznań, 1938.

Katolickie stowarzyszenie młodzie­
ży żeńskiej i męskiej rozpisały wśród 
swych członków wielką ankietę na te­
maty, związane z życiem wsi. Ankieta 
oDjęla wszystkie tereny Polski; to 
leż jej wyniki są szczególni, ciekawe, 
bo zarysowują życie, nastroje, dąże - 
ma i niepokoje całej wsi polskiej. Ma 
terjał do rozważań i wniosków pierw­
szorzędny! Z książki tej skorzystamy, 
aby obszerniej omówić nieisióre z po­
ruszonych w niej zagadnień.

CZESŁAW LATAWIEC. Cyprjat 
Kamil Norwid i jego czasy. Pierwsze 
-ziesięeioleoie twórczości Norwida. I. 
Inwalida intencji — Szaman i jego 
uczeń. — Biała tragedja Norwida 
(Żmichowski i Sorw idb Wyd. Stefa­
na Dippla w Poznaniu.

Przeprowadzona niedawno przez 
jedno z warszawskich pism anirieta na 
temat popularności różnych wybitnych 
jednostek wykazała, że t. zw. szerokie 
masy nic n1" wiedzą o Norwidzie Na 
tomiast wśród młodszej generacji kry 
tyków literackich i historyków litera­
tury1, popularność Norwida jest wprost 
wyjątkowa „Norwidziści" tworzą nt* 
ma. sektę, bez zajtrzeżeń uwielbiającą 
swe bożyszcze i potępiającą wszyst­
kich, którzy Norwida nie rozumiej? i | 
nie doceniają.

Czesław Latawiec, kreśląc sylwet­

kę Norwida na tle jego ?poki, nie two 
rzył ściśle naukowego dzieła, groźnego 
dla niewtajemniczonych potęgą t. zw. 
„aparatu naukowego". Punktem wyj­
ścia dla rozważań autora o niepopu- 
larność Norwit a w społeczeństwie po’- 
skiem, stała się analiza psychik wie1- 
kiego poety. Twierdz1 Cz. Latawiec, 
że w PoiSce są populam" tylko pisa­
rze o usposobieniu cyklotymicznem, 
jak Mickiewicz, Prus, Sienkiewicz, 
natomiast zawsze niepopularn i naj­
mniej zroiumian. będą pisarze o 
usposobieniu sehizotymiczuem, jal 
Słowacki, Wyspiański. Norwid .

Stając jakby w ooron>e Norwida 
i wszystkich sebizofymików, anter
kreśli raczej powi tść o Nc-widzie, nii- 
niż naukowe dzieło historyczno - lite­
rackie.

P-aea ta  na innem miejscu zo­
stanie omówiona obszerniej.

HELENA RADLIŃSKA Ks ążka 
wśród udzi. Nakh Państw Wydawn. 
Książek Szkolnych.

Już w trzeciem wvda.ru ukazu 
się ta  pożyteczna książka o książce. 
Treść została ujęta w następ,uąc®, 
rozdziały Rola książki, Uspołecz­
nienie czytelnictwa. W służbie książ­
ki, Zasady doboru książek, O książce 
bihijotecznej, Nauczanie czytania dla 
potrzeb czytelnictwa Wskazówki dla 
początkujących badaczy, Z drogi ksią- 

' żek, Przykłady popularyzacji celów 
czytania. Pozatem: Przypisy, Sko­
rowidz przedmiotowy. Skorowidz naz­
wisk. W. Ch.
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Choroba gen. Hallera
Na grypę zachorował poważnie 

prezes Rady Naczelnej Stronnictwa 
Pracy gra. Józef Haller, który prze­
bywa w jednem z sanatorjów w Zako­
panem. W związku z chorobą gen. 
Hallera Zarząd Główny Stronnictwa 
Prawy zbierze eię dopiero na obrady 
w końcu lutego b. r.

(Echo).

Jak szewc bydgoski ofia­
rował OJtu św. cenne 

pantcfle
BYDGOSZCZ. W czasie jednej z 

pielgrzymek do Rzymu ^zewc bydgo­
ski, Józef Kowalczyk przyjęty został 
na specjalnej audiencji prywatnej 
przez Papieża Piusa N l go.

Powodem tego niezwykłego wyróż­
nienia było ofiarowanie przez Kowal 
czyta Ojcu św. niezwykle cennych pan 
tofli ceremonjalnych szytych złotemi 
nićmi. Pantofle te były dziełem kilku 
lat pracy.

Audiencja odbyła się w prywat­
nych apartamentach Papieża w obec­
ności kilku kardynałów Papież przez 
dłuższą chw’-lę rozmawiał z Kowalczy­
kiem przez tłumacza, którym był ks. 
arcybiskup Cieplak, Za ten piękny 
dar, Ojciec św. polecił wręczyć Kowal 
ezykowi podziękowanie z własnoręcz­
nym podpisem, złoty meda pamiątko­
wy i dyplom z błogosławieństwem pa­
pierkiem.

uifcŁOA "j K*,
T

z dni? 14 lutego 1339 t o k u

DEWIZY Belgja 89,45 -  89,23 —
89.67. Berlin 212,01 — 213,07. Gdańsk 
99,75 — 100,25 Amsteraan. 283,00 — 
282,28 — 283,72. Koperhaga 110,95 — 
110.67 — 111,23. Londyn 24 85—34,78
24.92. Nowy Jork 5,28% _  5.3114. — 
Nowy Jork kabel 5.3014 — 5.29 — 
5.311/,. Oslo 124,85 — 124 53— 125,17. 
Paryż 14,05 — 14,01 — 14,09. Praga 
18,06 —1 18.16. Sztokholm 127,90 — 
127,58 — 123,22, Zurych 120,25 — 
119 95 — 120,55 Medjolan 27,78 —
27.92. Heislnki 10.94 — 11.00 Montre­
al 5,27 — 5.25% — 5.28%. Tendencja 
przeważnie mocniejsza.

WALUTY: Belgi belg. 89.20 —
89.67. Dolały ameryk. 5.27V2 — 530. 
Dolary kanad. 5 23 — 5 25%. Floreny 
hol. 2.82 — 283,72. Franki franc. — 
13.99 — 14,09. Franki szwajc. 119.75— 
120.55. Funty ang. 24,76 — 24,92. — 
Guldeny gdańskie 99,75 100,25. Koro­
ny duńskie 110,45 — 111,23. Korany 
norweskie 124 25 — 125,17 Korony 
szweazloe 127,30 — 128,22. Liry wło­
skie 16.40 — 16.90. Marki fińsKie — 
10,70 — 11,00 Marki niem. srebrne — 
71 00 — 74.00

AKCJE Bank Polski 130 bez kupo­
nu — kupon 5 z!.. Siła i Światło 70,00. 
Węgiel 38% — 39,00 — 38,75. Ostro­
wiec 78,00 78%. Starachowice 59,00 — 
Zieleniewski 84.00 — 84,50 — 84,13 
Żyrardów 66.50. Tendencja utrzymana

PAPIERY PROC : — 4%% wewn 
66.50. 3% inwest pierwsz’ 90% —
serje me not. 3 fc  inwest. druga 91,75 
serje 96,75- 5% konwersyjna 71.25 — 
5% kolejowa 69.00 67,50 os+ drobne. 
4%  prerrj. doi. 43,75. 4 ^  konsoadacyj- 
na 68,00 — 68,00 — ost. setki. 4%% 
ziemskie seria 5 — 64,50. 5% Warsza­
wy stare 77,75 — 77,90. 5% Kalisza
1933 rok 63,75. Tendencja dla poży­
czek i dl3 listów utrzymana.

W niedzielą HussoUni siretyzuje
„ n a t u r a ln e  w ł o s k ie  a s p ira c je 1

łtZYM W tutejszych kołach 
dyplomatycznych mówią, że Mu 
ssolini w  swsm niedzielnem  
przemówieniu, które ma wygło­
sić w  Turynie, sprecyzuje żąda 
nia włoskie pod adresem Fran­
cji. Podobno podkreśli on frzy 
główne punkty swycn żądań.

1) Wobec stałego wzrostu lud 
ności Italji, konieczni: jest dla 
W łocb uzyskanie możliwości ko 
louizacji, w  będącym pod fran 
cuskim protektoratem Tunisie i  
to pod pewnemi warunkami, 
gwarantującemi prawa kolonis­
tów.

2) Ugruntowanie mocarstwo- j 
wego stanowiska imptriunr. wy-

»«•

maga udziału Włoch w zarzą­
dzie Kanałem Suezkim.

3) Diibutti należy „logicznie 
i geograficznie*' do włoskiej A- 
ryki Wscnoamej.

Turyn jest właściwym punk 
tem do złożenia deklaracji, gdyż 
to wielkie miasto przemysłowe 
leyż w  pobliżu granicy francus­
kiej. Skądinąd chwila jest odpo 
wieunia dla złożenia takiej de- 
klracjn, gdyż wypadki w  Hisz- 
panji zblizają się do ostatecznej 
decyzji i w  interesie włoskim le 
ży nicprzewlekanie już dalej 
sformułowania dokładnych żą­
dań.

Francja podwoiła w  koloniach
s w e  s i ł y  w o js k o w e

PARYŻ Równocześme z przy 
byciom generała Le Gentilhom - 
me, nowego dowódcy francus­
kich sił zbrojnych w  Somali, do 
francuskiego Somali „Excelsior‘ 
ogłasza dane statystyczne o fran  
cuskich siłach zbrojnych w kolo 
rjach . Jak  z tych danych w yni­
ka, w ciągu ostatnich sześciu 
miesięcy, F rancja  dw ukrotnie 
powiększyła liczbę wojsk kolon-, 
jainych.

W najw ażniejszych punktach

nnperjum  kolonjalnego, t.j. w 
Indochinach, Dzibutti i w  T uni­
sie, skoncentrowano poważne s i­
ły. Krążownik o pojemności 1*J 
tys. tonn „Prim augue*", zdąza- 
jąscy z Chin do Dżibutti, pozos 
ian’e  fam przez czas omższy.

Siły skoncentrow ane w bazie 
m arynark i wojenne) w- Dżibutti 
będą w ydatn ie wzmocmone. Do 
tychczas w Dzibutti stał jeden 
kontrtorpodow iec, jedna kano- 
m erka i dwie łodzie poaw odre.

Z Berlina do Tokio
paciegiem  w  10  dni

Budzący w całym świecie wielkie 
zainteresowanie projekt bezpnsrednej 
komunikacji kolejowej między Niem­
cami i Japonją z  ominięciem Sowie­
tów, traktowany jest w niemieckich 
kołach kolejowych, jako możliwy tto 
zrealizowania. Szczególnie wiele wagi 
przypisuje jednak temu projektowi ja­
pońskie ministerstwo komunikacji.

Cała trasa mierzyłaby ok. 15.000 
km . przyczem dwie trzecie tego dy­
stanse posiadają już odpowiednie po­
łączenia kolejowe Brak jednak od­
cinka środkowego długości 6.000 km., 
a to między mongolskiem miastem Fa- 
otau i Bagdadem. Wstepne obliczenia 
wykazały, iż budowę biakujacego od­
cinka moznaby było przeprowadzić w

ciągi- zaledwie 6 la t kos-.teir potężnej 
sumy miljarda yen.

W te r sposób — byc może — w nie 
długim czasie będzie można przejechać 
w wygodnym kolejowym wagonie sy­
pialnym z Berlina do Tokio lub w k-e- 
runku odwrotni m w ciągu zaiedwio 
10 dni, bez przesiadania a nawet bez 
kontroli paszportowej i celnej,1 Jak 
to  przewidują projektodawcy. Taki 
ruchomy hotel między Europą i Azją 
byłby oczywiście wyrosazonj we wszel 
kie nowoczesne urządzenia, zapewnia­
jące całkowitą wygodę podróżnym w 
przeciwieństwie do warunków, w ja­
kich odbywa się poaróż przez Syb&rję

(Kabel).

P R Z Y P A D E K
to  p r a w d z i w y  w ł a d c a  l o i e n i .  
r o z d z i e l a  w y g r a n e  
d e c y d u j e  k o g o  o b d a r z y ć  
f o r l u n c j  N a l e ż y  z a b i e g a ć  
o  l e g c  w z g l ę d y  k u p u i a c  
s z c z ę ś l i w y  l o s  w  k o l e k t u r z e

o

DZIERŻANOWSKIEGO
NOWY ŚWIAT 64 WARSZAWA.

b o  l a m  s t a l e  p a d a  w i e l e  w y g r a n y c n

Nowe zarządzenia porządkowe
p re m ie ra  S ł a w o j - S K ł a a k o w s k .s g o

Fremjer gen Sławoj - Skłaakow- 
ski wydał okólnik do wojewudów, za­
wierający szeieg zaradzeń  uzupełnia­
jących do wydanego poprzednio zarzą 
dzenia min. spray wewnętrznymi, zmie 
rzającego ku podniesieniu osiedli.

Według treści tego okólnika akcja 
podnoszenia wyglądu osiedli musi byc 
prowadzona stale i pianowe, nie do­
rywczo, Docierać musi wgłąb osiedli 
do najdalszych ich krańców.

Osoby, które w roku ubiegłym n ie , 
wykonał; robót nakazanych, muszą' 
się liczyc z zastosowaniem ao nich 
przymusn.

W akcji tegorocznej, porządkowa­

nie płotow na wsi ma polegać głownie 
na reperowaniu płotów połamanych. 
Bielenie i malowanie parkanów wclnc 
i trzeba odłożyć do czasu przeprowa­
dzenia reperacji, nawet na przyszły 
tok.

Drutu kolczastego wolne nż/wac 
przy budowie ogrodzeń, lecz tylko 
tam, gdzie nie naraża się przez to lu 
azi i zwierząt na  niebezpieczeństwo 
życia i zdrowia.

Teriinn ostateczny uporządkowanie 
anten oznaczono na 1 lipca r.n.

Skuteczność wydanycL zarządzeń i 
postęp prac śledzić będzie premjer 
osobiście.

Pierwsze ślubcw&nie bez żydów
w  s to łe c z n e j R a d z i e  A d w o k a c k i e j

Wobec zatwierdzenia pTzez Nacztl
ną Radę Adwokacką przedstawionych 
przez okręgowe Rady Adwokackie no 
wych adwokatów, wyłącznie Polaków, 
odbędzie się w najbliższych dniach u- 
roczystość ślubowania nowych adwc 
katów.

Stołeczne Rada Adwokacka wyzna sce w liczbie 67. 
czyła już tenmm ślubowania na sooo-

Vę dnia 18 lutego r.h. w gmachu Sąau
Apelacyjnego w 'Warszawie.

Po wielu latack pized polską Ra­
dą A dwoi acką złozą ślubowanie mło­
dzi adwokaci Polacy, choć narazie w 
niewielkiej liczbie, ho w okręgu wai 
szawskim zaledwie 33, a w całej Pol-

W W a r s z a w i e

. S Ł O W O I C

jast w dnie powszednie w sprzedaży w kioskach 
pc południu od godZr 2 m. 30, a

w Niedzielę od rana.
Prosimy o zwracanie się z wszelkiemu rekla­
macjami dti naszego Warszawskiego Oddziału

Hoża 8 1 .  -  Teł. 9-08-40.

Wyrwana ludności
m ę d z y  W ą g ra m i a R u m u n ią

CZERNICWCE PAT Organizacja „Aotiunea Patriotica" wy 
stąpiła z projektem wymiany Rumunów, zamieszkałych na Wę­
grzech, z Węgrami, zamieszkałymi w  Rumunj'i. Organizacją pro­
ponuje, by rumuński instytut kolońizacyjny otrzymywał rocznic 
kwotę 200 miljonów lei ua cele osadnictwa w  pasach nadgranicz­
nych w  promieniu 40 — 60 km, gazie osadzanoby tylko rdzen­
nych Rumunów, nadając im ziemię.

„Aciiunea PatrioUca" podaje, że na Węgrzech mieszka
50.000 Rumunów, ogółem zaś poza granicami Rumunii praebywi
1.800.000 Rumunów, z tego G00.00O w Rosji, 350.000 w Jugosław- 
ji, 200.000 w Grecji, 150.000 w Bulgarji, 150.009 w  Ameryce,
60.000 na Węgrzech i 55.000 w  Aihanji.

R e p e r tu a r  t e a t r ó w  
i kin  s t o łe c z n y c h

TEATR W IELK I: ,Madame Bnt- 
te rfly " , jutro występy baletu łotew­
skiej Opery Narodowej.

TEATR NARODOWA „Grabi 
ryby".

TEATR ATENETTr „Dziewiay- 
ua z lasu ‘. .

TEATR POLSKI: „Obrana Ksai -
typy".

TEATR LETN ; „Madame Łaaa
Gćne".

TEATR NOWY Dziś j wino aktów­
ki Norwida, K utnera i Czechowicza.

TEATR MAŁY „Temperamen
ty " .

TEATR KAMERALNY „Don
w arjatów ".

TEATR MALICKIEJ „Pani Bo- 
vary".

TEATPi 8.15: „Krysia neśiuczai 
k e " .

MAŁE QUI PRO OUO: „Pcd pa­
rasolem".

CYRULIK WARSZAWSKI: „Ko­
chajmy zw ierzęta". i

TEATR WIELKA REW JA „Sm  
kamy gwiazdy".

TEATR BUTFO: „Niech przyj­
dzie pierwszego!".

K I N a :
ATLANTIC: „W ładczym ". .
BAŁTYK „M arja Antonina'%
GAPITOL, „Kłamstwo Krystyny**
CASINO. „V erd r‘.
COLLOSEUM’ „Zaioga nienstra 

szonych".
EUROPa : „Żona lalka
FILHARMONJa  „Za winy » »  

popełnione".
TMPERJAL: „K ibic".
P a LŁADJUM: ,Suez".
PAN: „Zapomniai a m elodja".
RIa LTO: „Pani i cowboy * g
ROMA: nieczynne.
STUDIO; „Nanon".
STYLOWY: „Ich b ład".
ŚWIATOWID. „K onflikt".
V ICT0RIA: „Moi -rodzice rozwn 

dzą się".
W KraŁcVr P 

T F aT R  im  j .  SŁOWACKIEGO: 
we środę o 3.30 „Zaczarowane koło", 
o 8-fcj „Dlaczego cara? trageaja7"  w» 
czwartek „Miłość bedzie naszyic wy 
nałazkiem ‘.

J ê Lwowie
TEATR W IELKT, we środę „To 

więcej niż miłość", w . czwarte! « 
19 30 opera Lakme.

W Poznaniu
TEATR WIE] .K I: „Noc w Wene­

c ji" .
TEATR POLSKI: ..Wicek i W a 

cek".
UJ GroiniR

TEATR M IEJSK I IM. EL. ORZ' 
SZKOWEJ: „Kiedy kobieta kłam ie".

W Lubi nie
OBJAZDOWY TEATR WOŁY» 

SKI: we środę „Cyrano de Berg'
rac" .

W Janc wel Dolinie
OBJAZDOWY TEATR WOŁYtt- 

S E I: we środę „Szkarłatne róże",

22)

Sprawa P l e w i e n i
Tych kilka słów w yrzuconych oderwanie, przerwało parokro­

tnie łkanie.
* a*

Wszy stkie spojrzenia zw racają się ku ław ie przysięgłych, 
gdy posiedzenie zostało ponownie otw arte. O statnie rozstrzygnię­
cie należy do tych dw unastu mężczyzn, którzy tam  siedzą. Są to 
zwyczajni ludz.e, którzy zadecydują o tem. czy Plew icka jest w in­
na, czy nie, k tórzy m ają wypowiedzieć wyrok, biorąc rzecz na pro­
sty, zdrowy rozum rzem ieślnicy, piekarze, handlarze jarzyn, w ła­
ściciele sklepów, pracownicy biurow i, spensjonowani urzędnicy. 
Na nich padł los przy w yborze przysięgłych.

W staią z poważnemi twarzam i, aby udać się do pokoju na­
rad W sali i na korytarzach tw orzą się grupy, rozpraw iające gwał­
townie. W tem jeden  z policianto w miesza sie do rozmowy: „Przy 
cięgli poprosili trybunał do pokoju narad". Jego oświadczenie 
zwraca wszystkie oczy ku niemu. A więc już9 Czyżby przysięgli 

tak szybko wydal.: decyzję? Wszyscy cisną sie z powrotem  do 
sali sadowej.

Także przewodniczący Delegorgue, prokurator, oraz obroń­
cy pojaw iają się na sali. Napróżno usiłowałby ktoś wyczytać z ich 
tw arzy, jaki w yrok zapadł.

Po chwili wchodzą na salę przysięgli.
Głos m ają panowie przys: ęgll.

Na pierwszej z trzech ław przysięgłych, podnosi się naj­
starszy z nich. Uroczyście kładzie rękę na sercu . mówi:

— Sąd przedłożył nam szereg pytań, dotyczących winy o- 
saarżonej. Odpowiedzieliśmy tak, na wszystkie pytania, k tóre nam 
sąd postawił. Jedenastu  glosami, przeciw jednem u zapad! wyrOK. 
Przysięgli zgodzili się jednoglorr.ie że sąd w inien uwzględnić oko­
liczności łagodzące

Na sali wielkie poruszenie.
PlewicKa, gestem w strzym uje tłum acza. Zrozum iała w y­

rok. M echaricznie przesuwa rękę po sukni i powoli siada na ławie.
— Przysięgi: i trybunał przystępują do wspólnej narady nad 

wvm iarem  kary  — ogłasza przew odniczący Delegorgue. — N aj­
m niejszy w ym iar to pięć la t obos irzonego więzienia — najwyższy 
20 lat przym usowych robót.

P rokura to r generalny wstaje:
— Domagam się najwyższego wym iaru kary. W vrok na nią 

musi podziałać odstraszająco na wszystkich, którzyby chcieli 
wzniecać we F rancji nicpckoje i zamieszania. Tę kobietę skłonio­
no do najcięższego przestępstw a, jakie może być spełnione na fran ­
cuskiej ziemi. Siły, k tóre tu  działały, muszą się przekonać, że sp ra­
wiedliwość francuska, jeśli to jest konieczne, wymierza najsurow ­
szą karę

— Sprawiedliwość francusKa zna także litość — woła ad­
wokat Schwab. — Przypom inam , że zdrowie tej kobiety nie w y­
trzym a ciężkiego więzienia.

Przewodniczący Pelegorgu? zwraca się do oskarżonej:
— Pani Sknblin, czy ma pani jeszcze coś do powiedzenia7
Plew icka w staje z trudem . Przez kilka sekund milczy, po­

czerń mówi oderwanie:
— Ja... ja  nic me wiem.
Przewodniczący w staje. Rozpoczyna się narada nad wym ia­

rem  kary.
**

*

W dwadzieścia m inut później zjawia się trybunał. P rze­
wodniczący ogiasza wyrok:

— Oskarżona, — za współ udział w  zbrodni uprowadzenia 
przemocą, — zostaje skazana na 20-cia lat robót przymusowych. 
Sąd zakazuje jej pobytu we Francji przez dalsze dziesięć jat. P o ! 
odcierpen iu  kary  zostanie z F rancji wydalona. Sąd przyznaje ro­
dzime Millerów pełne praw o do odszkodowania, należnego od o- 
sksrżonej. Sad na znak upraw nienia do tych pretensyj rodziny s 
Miller, skazuje oskarżoną na zapłacenie generałowej M iller jećt- 
nego franka. Wysokość sumy odszkodowania określi sąd cywilny, i 
do którego rodzina M iller w inna się zwrócić. i

W czasie tych złowieszczych słów przewoamczącegr 'P le w >  
cka ukryw a tw arz w dłoniach. T rw a w bezruchu, gdy tłumaca 
przekłada jej słowa przewodniczącego.

W sal: po uroczystej ciszy , zapanowało znowu ogólne po­
ruszenie.

— Jest to najcięższy wyrok jaki od la t wydano we Francji 
na kobietę — s+wierdza jakiś rzeczoznawca.

— Niezbędna surowość — odpowiada ktoś m ny. — Rai 
trzeba było skończyć z tem  szaleństwem, że na ziemi francuskie; 
każdemu wszystko wolno.

— Cicho, obrońca będzie przemawiał.
Adwokat Schwab w staje: — Oświadczam trybunałow i, z« 

obrona będzie apelowała przeciwko wyrokowi, ponieważ p rz y s ię ­
g i nie zastosowali sie do obowiązujących przepisów Przysięgli za­
prosili podczas swej narady trybunał i obronę na kilka m inut dc 
sali narad. Czw arty przysięgły oświadczył w sali narad, że jakc 
jedyny w yrokował przecząco i był za uwolnieniem  oskarżonej. Ti 
oświadczenie jest wykroczeniem  przeciwko przepisom.

Przewodniczący Delegorgue potwierdza skinieniem  głowy.
— W ydarzenia w sali narad zostały przez pana słusznie 

przedstawione. Czy ło naruszenie praw a wystarczy, aby znieść 
w yrok — o tem rozstrzygnie iuż m na instancja, Do doręczenia a- 
pelacji ma oskarżona trzy  dni. Proszę odprowadzić oskarżoną

Ostatni raz w staje Plewicka w błyskach reflektorów  foto- 
gr,aricznvch. Jej tw arz jest spokojna. Potem  zwraca się do obu po­
licjantów. którzy ją  m ają wyprowadzić, ale jeszcze zatrzym uje się 
na chwilę. W ychyla się z ław y oskarżonych ku adwokatowi Fiło- 
nence i podaje mu rękę

— To wszystko jest juz obojętne — mówi wwraźn ym g7 
sem. — Dla m nie niem a to już żadnego znaczenia. W krótce umre.

Alę Filonenko potrząsa głową:
— Niech pani nie popada w zwątpienie, Nadzieżda Wasilje- 

wna. Jeszcze dzisiaj złożymy odwmłanie i wryrok musi być ska­
sowany.

Za Plewicką zam knęły się drzwi.
Czy po raz ostatni?

K O N I E C .
Przeł. W. L.
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CZAR BAŃKI MYDLANEJ
M arszałek Mauowski mógł 

być dum ny ze swego Sejm u w 
dzień dwudziestolecia istm enia 
parlam entu  w  Poisce. Technika 
parlam entarna uległa udoskona­
leniu. S tare  urządzenia ulegną 
likwidacji. Nie zajdzie ^uż po­
trzeba zapalania św iateł przy 
wejśeiu do Sali posiedzeń, spra­
wdzania glosujących przez arzwl 
.,taK, lub m e“. Większość parla­
m entarna jest przytłaczająca. Se 
kretarze Sejm u nie będą obar­
czeni kłopotem liczenia głosu­
jących. Popraw ki zgłaszane 
przez opozycję, można zgóry o- 
kreślić jako odrzucone. Ze sta­
rych zwyczajów parlam entar­
nych pozostała jedynie gimna­
styka wstaw arna i siadania przy 
głosowaniach. Posłowie z ostat­
nich ław ek nie m ają  potrzeby 
wysilania się Wodzowie w  p ier­
wszych rzędach już dawno zde­
cydowali, że wszelkie poprawki 
mmejszości w inne być odrzu­
cone.

Do sal sejmowych, kuluarów 
przybyły portrety , obrusy, dy­
wanam i przystro jone korytarze. 
W ciem nym  zaułku pozostawio­
no tablice frekw encji przy w y­
borach, rozmieszczenie posłow 
według klubów U przątnięto o- 
gród. przeistoczywszy go w 
strzyżony, uporządkow any, kusy 
jak sam Sejm, park

Straż m arszałkowska przeistu 
czyła się w  karne wojsko, skła­
dające sprawozdania, choć rapor­
ty m eldowane władzom zwierz­
chnim są zawsze te  same: „Na
froncie bez zm ianJ‘. Nie zarnoazi 
potrzeba wynoszenia posłów, czu 
wania w podziemiach, w yskaki­
wania w chwili ciężKiej dla m ar­
szałka Sejmu.

Stenografistki spisują mowy 
p> iseiskie ze słuchaw kam i na u - 
izach Nowy aparat puszczony 
w r.uch umożliwia notowanie 
występów poselskich z  nagryw a­
ne., płyty.

Ręce posłów sejmowych nie 
podnoszą się juz groźnie przeciw 
ko rządowi Inna postaw ę przy­
brał Sejm wobec władz, wdroży­
wszy się w sztukę posłuszeństwa. 
Drobne bunty  kończą się poKo- 
rą, posłuszniejszem w ykonyw a­
niem zleceń.

Gdy pieje kur, po piec; u 
miesiącach Sejm zmka, odpoczy­
wając po pracy  w ykonanej na 
zlecenie rządu Władze udzielają 
pełnom ocnictw Sejmowi na pięć 
miesięcy, by w  ciągu nasi ępnych 
wrvkonvwać samodzielnie C iężką  
pracę ustawodawczą.

Zerwano z obyczajami Sejmu 
ustawodawczego. Sejm  pierwszy 
mówił, rządził, rozkazywał. Sło­
wo dudniące przeistaczało sit; 
często w  śpiew huczący, jak  to 
było przy reform ie rolnej. Tu u- 
rodziła się władza, powstawały 
rządy, Tu udzielali pierwszej 
lekcji parlam entarym zu posłowie 
daw nych austrjackich parlam en­
tów, członkowie klubu pracy 
konstytucyjnej. Za naukę pobie­
rali prowizję, zasiadali w gabi­
netach, jako m inistrowie, tępin 
ostrza reform  socjalnych

T p /bu na przeistaczała się w 
W ezuwjusza gdy u góry stał pan 
Sejmu, Ignacy Daszyński, a u 
dołu dudniły głosy towarzyszy 
party jnych  Przygryw ał bas Dia- 
manda Pod akom paniam ent s tu ­
ku na pulpitach prowadzono po­
gawędki między zwaśnionemi 
strnnam i. Trzym ał salę na wodzy 
mówca, skandujący spokojnie 
zdania, walczący słowem dobra­
nym, nam iętnością pohamowa­
ną

Rzadko głos jakiś przerywał 
arcybiskupowi Teodorowiczow’.

Konwent seniorów i bufet sta 
now 'ły 0bóz zjednoczenia. Tam 
godzono powaśno:ne strony, wy- 
.szuk wano kompromisowe formu 
łv, by nazew nątrz wystąpi# z 
jednom yślna uchwałą. Tak to na 
wniosek pcsła Korfantego, zgo­
dnie z uchwalą konw entu senio­
rów, Sejm jednom yślnie prżedlu 
żył do końca kadencji władzę Na 
czelnika Państwa.

Ustrój, spraw y socjalne nie­
pokoiły Sejm pierwszy. Kwe­
st-a narodowościowa skupiła się 
i edenie na żydach. Dziesięciooso­
bowy klub żydowski, zepchnięty

w bok na lewicy, wołał bezna­
dziejnie. Spraw y narodou ościo­
we zaprzątnęły uwagę Sejmu 
drugiego. Walki stron  przybra­
ły  formę ostrzejszą. Uiica grała 
w pierwsze dm. narodzin drugie­
go Sejmu. Cień zamordowanego 
prezydenta nieraz zakłócał spo- 
koj obrad. W alce o rząd z t. zw. 
większością czysto -  polską prze­
ciw stawiała się lewica przy współ 
udziale piłsudczyków. Opozycja 
potępiała ówczesne koncepcje o- 
zunowe Chjena -  P iasta  Znowu 
odezwała się ulica w  dni listo­
padowe. Z K rakow a dochodziły 
wieści o rozruchach. Na trybu ­
nie walczył pumstując przeciw 
rządowi Jedrzej Moraczewski. 
Przeciw  w ydaniu w ręce sądu 
bronił się ze sw adą poseł Zyg­
m unt Marek. W ygrażał Piasto­
wi poseł Putek. Do śpiewu chłop­
sko - robotniczego dołączył się 
chór ukraiński poparty  przez o- 
budzonych ze snu białorusinów 
Raz naw et zdziwiony Sejm  usły­
szał w tym zespole dźwięki pieś­
ni hebrajskiej.

Skończyło się r0 wszystko 
wraz z przew rotem  majowym. 
Sejm  dogorywał .-zekając śm ier­
ci jak  zmiłowania. P rzestał rzą­
dzić. Wiszący bat dław ił głos w y­
dobywający się z gardła opozy­
cji. Układ su  był jeszcze niew y­
raźny

W alkę o b y t toczył Sejm  w 
roku 3 928-ym. Upom inał się o 
cień władzy, o pozorną współ­
rzędność, o częściowe praw o do 
kontroli. Gniewnie mówił o swo­
ich przyw ilejach, gdy pan jego 
szukał kontaktu  z dawnym  przy­
jacielem, by  porozumieć się. 
Sceny w przedsionku przerw a­
ły  te  rozmowy. Bojowa grupa 
BBWR. dezawuowała zgodiiwych 
spod znaku Bartla Bezsilny pa r­
lam ent nie m iał ani Cromwella, 
ani arm ji własnej. W sądach pra 
wował się z -władzą

W te  dni gorące w ysuw a się 
na czoło jako oskarżyciel poseł 
H erm an Lieberm an, walczy w 
Trybunie Stanu, grzmi z trybu ­
ny sejmowej.

Spór znowu przechodzi na u- 
licę. Większość sejmowa zbiera 
się w  Krakowie, by na Kleparzu 
zainaugurować nowy cykl walk. 
Skończyło się to wszystko prze­
graną, kląską, złamaniem opozy­
cji, Brześciem.

Odtąd ustają  walki w Sejmie. 
Dotychczasowa większość sejmo­
wa zjaw iła się w mniejszości. 
Przywódcy Centrolewu tracą pra 
wo zasiadania w tej sali. Sejm 
na uwięzi, przyw oływ any nau ­
czycielskim głosem marszałka, 
cichnie. K ary regulam inowe ha­
m ują krnąbrność zdziesiątkowa­
nej opozycji, Pośpiech dekreto­
wy tuwarzyszy produkcji usta­
wodawczej ówczesnego Sejmu.

Gdy Sejm wyzionął ducha, by 
ustąpić nowemu, w ybranem u na 
podstawie ordynacji pułkownika 
Sławka Sejmowi," nie zyskał v 
nekrologach ani jednego ciepłe­
go słcAya. Wygra! dopiero w ze­
staw ieniu z następcą, z golem >m, 
ziekka buntującym  się, by pokor­
nie wykonać w ostatniej chv il1 
dane zlecema . ,

Zm ieniła sie składnia, sz 
zdan i dobór wvrazow nowych 
Sejmów rozkazobiorczych, prze­
ciwstawionych starym  Sejmom 
ustawodawczym. Referaty badze 
towe nie ustępowały v  n ozem 
tekstowi s p r a w o z d a ń  rządowych 
o jG££o dziflł&lrwsci.

Sejm odsunął od siebie spra- 
wy zagraniczne i >ek pokorny 
członków tei komisji mieszał się 
czasem z rykiem  wołu w komi­
sji adm inistracyjnej, gdzie u- 
chwalono ustaw ę o zniesienie u- 
poju rytualnego. Szm er leśny bu 
d z f ł  czasem' ze snu drzemiący 
Sejm.

Kilka miesięcy upłvnęło od 
daty rozwiązania ostatniego Sej­
mu. G rudy kam ieni padały ze 
wszystkich stron na parlam ent 
poprzedni O rehabilitację jed­
nak poprzednika walczy z powo­
dzeniem Sejm obpeny. Każcly 
dzień iego istnienia, każde pokor 
ne słowo nowych posłów działa­
czy, przyw raca pozory godności 
sejmowej z roku 1935-go.

Echem sejmów, towarzyszem

tej rubryce zumles/czaroy najcelniejsze wzylę* 
t  nę it£jt.i£Kawsze artykuły i feljatcny, ktAre wczoraj* 
ukazełu się w prasie polskiej. Nie opatrujemy icn w  
żadne komentarze. Ale to nie zneczy, abySmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy tanrueszrzali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z r  szemi poglą­
dami sporne, jeśil będziemy uważać, żc* z jakicnkol- 
wiek względów dany utwór, artykuł czy felieton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

niedoli parlam entów  polskich, 
związany jes t Lelum  i Polelum. 
był klub sprawozdawców par­
lam entarnych. Zrodzony w dni 
sławy pierwszego Sejmu, kw itł 
i rozw ijał się, będąc ośrodkiem 

informacji, neutralnym  punktem  
spotkania stron. Byli towarzysza 
mi nieodstępnym i akuszerów*’ ro­
dzących rządy. Czuwali nieraz do 
późnej nocy u  drzwi Konw entu 
Seniorów. Zjaw iły się szachy. Po 
słowie różnych klubów  zaglądali 
do lokalu, by na neutraln  tn 
gruncie rozegrać partję.

A larm , Szef inform acji dzien­
nikarskiej wzywając kolegów te­
lefonicznie, Leon Przybysz ko­
m unikuje: N arady się s k o ń c w  
ły Szachy idą w kąt. Koleazy 
bez różnicy kierunków  biegają 
na wyścigi do lokalu na parteize. 
Przewodzi tw órca klunu, założy­
ciel orgam zacyj zawodowych 
dzicnnikarsKich w Polsce, Wła­
dysław Bazylewski. Za nim wzro 
stem najsłuszniejsi Gutkowska, 
Dzierzbioki. Spokojnie wkracza 
ówczesny prezes klubu Witold 
Giełżyński. Rząd się urodził. Biu 
le tyn  o stanie zdrowiu przekazu­
je  jeden z Konwentu.

P rzy  stole dziennikarskim 
tw orzy się więź koleżeńska. Znu 
dżem dyscypliną party jną posło­
wie uciekają w  bufecie od stołu, 
gdzie wolno żartować, a hum or 
towarzyszy wszystkim aktom Sej 
mu, klubu, posłów dzikich

Złudzenia parlem entaryzuiu 
podtrzym yw ał klub. Sejm dogo­
ryw ał D jarjusze cenzurowane 
stanow iły najnudniejszą lekturę. 
Długie przerw y sejm owe dobija­
ły kronikę polityczną Klub 
trw ał, nadając żywą barw ę sza­
rem u kolorowi d jarjusza Wszy­
stkim  zdawało się, że to Sejm 
gra jeszcze, a to grało echo Kiu- 
bu Sprawozdawców P arlam entar 
nych. Z m arnej balji sejmowej 
wydobywano bańki m ydlane. Na­
dawano fantastyczne kolory sza­
rej dyskusji, aby podtrzym ać le­
gendę, że gmach przy ul W iej­
skiej żyje, drga.

Gdy po długich przerwach Retrnis.
MM tEW
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Zmarł Booth-CIbborn
LCN.IłV S  PArl Zmarł tu w szpitalu Arthur 3ootb - Clib- 

born, zięć gen Williama Bootłfa, założyciela Armji Zbawienia.
nurły liczył 83 łata. Bootb - Clibborn był szefem Armji Zbawię 

nia kontynentu europejskiego

Cuda nad urną
IIL SZ l PAT Wedle danych ogłoszonych przez praski urząd 

■ zadu Rusi Podkarpackiej w  wyborach do sejmu Rusi Podkaruac 
kioi głosowało 263.202 osób, z czego 243. 557 oddało swe głosy 
za listą rządową, a 19.645 przeciw.

BUUAI FSZT PAT Jak donosi węgierska agencja telegra­
ficzna. nmno, że wyborom na Rusi Podkarpackiej towarzyszył 
niesłytnary terror, większość ludności Rusi Podkarpackiej gloso 
vała przeciw rządowi Wołoszyna Ogłoszone wyniki wyborów są 

rezultatem celowych i fałszywych „obliczeń" komisji wyborczych 
złożonych /  fcvn.yc.Ii Ukraińców.

Prosa w ■ ezuych wiadomościach podnosi brutalność władz 
czesko - ubraimkieb. ki.,re zmuszały ludność do głosowania na 
rząd Wołoszynr.

tym
nie dosze-Ubyra do majątki* 
gdybym nie wyy rai n a  lot ferii 
1 Tobie leż radze kupić los 
d c  I-ej k l a s y  44 L o t e r i i  
tum o d z i e  j a  w ^orale it*  
w szc zęś l iwej  k o le k tu r z e

i l l M a i i s k a
W I L N O ,  W I E L K A  6

2aka0wienlu-zomieiscowe zaictwiamy odwrotnie. Konto F..1Ł-0. M546L 
Cłaoaloidu ifiZDOJUtraa »io Zllulooo i. Ł.

przychodziła kolej na sesję sej­
mową, klub ożywiał się. Znowu 
rozpoczynała się praca, warcza­
ły  telefony jak za daw nych lat. 
Znowu w późną noc czuwała na 
zmianę z koleżankam i w mię­
dzymiastowej w gmachu Sejmu 
(w centrali) telefonistka z dni 
pierwszych Sejm u p. N atalja  Szu 
mańskb.

Gdy wypędzono wszystkie 
kluby z gm achu sejmowego, a 
narodowościowe tu ia ły  się bądź 
w hotelu sejm owym  bądź w  ga­
binecie wicem arszałka M uaryja, 
jeden klub pozostał na miejscu, 
,ednocząc koło siebie przedsta­
wicieli wszystkich kierunKÓw po 
litycznych.

W dwudziestolecie klubu, na 
bankiecie w  Hotelu Europejskim  
nie mówiono o w alkach daw­
nych, o dniach przebytych, o no­
cach nieprzespanych Złożyło się 
tak, że w  imię zgody nie odczy­
tano listu pierwszego m arszałka 
Sejmu W ojciecha Trąm pczyń- 
skiego. Słowa m arszałka z  roku 
1919-go brzm iały zbyt buntow ni­
czo. Konstruowano na sali arkę 
przym ierza mięazy aawnem i, a 
uowemi laty .

W spomnienia la t dawnych 
złączyły na krótki czas nietylko 
dziennikarzy. Do stołu zasiadł 
m arszałek Czetwertyński Obok 
marszałka Miedzińskiego zajął i 
m iejsce w itany gorąco m arsza­
łek Rataj Obrazek jerzejaszowy 
uzupełniony został obecnością 
SwitaJskiego. Prom ieniał ze szczę 
ścia sąsiadujący w iceprem jer 
Kwiatkowski. Oto tu  powstał wy 
m arzony przez ruego stół polity­
czny. przeciw nicy podają sobie 
dłoń Hum or w szechpartyjnego 
klubu zabija nastroje stypy w 
dniu jubileuszu. Pow staje konku 
rencyjne, symboliczne zjednoczę 
me. W godzinę duchów skończy­
ła się złuaa, fantazja o bratn iej 
współpracy — jedna z baniek 
m ydlanych, tak pięknie nadm u­
chanych przez Klub Sprawozdaw 
ców Parlam entarnych. >

Bezcanne dżiefr sztuKl
w y w i e z i o n o  z  H is zp a n j!  do 6 e a e w y

GENEWA PAT Wczorajszej nocy przybył do Genewy t-an 
spurt, złozony z 1840 skrzyń, zawierających 400 obrazów, m. m- 
115 Goya, 43 El. Greco, 43 Ve!as yueza, 36 Tycjana i 25 Rubensa. 
oraz bezcenne rzeźby, przeróżne dzieła sztuki, unikaty bib.jogra 
ficzne. Te dzieła sztuki, które zostały wywiezione z Hiszpanji na 
700 samochodach ciężarowych, przeładowane zostały we Fran­
cji do specjalnego pociągu, złożonego z 26 wagonów towarowych 
i dwóch osouowych, w  których zajęli miejsca członkowie między 
narodowej komisji ratowania hiszpańskiego dobytku artystyczne 
gc oraz oddział francuskiej żantlarmerji.

Na granicy szwajcarskiej żandarmerja zastąpiona została 
przez silny oddział policji genewskiej. W dniu dzisiejszym rozpo­
cznie się wyładowywanie wagonow i przewrozenie dziet sztuki do 
pałacu Ligi Narodów. Przewóz poirwa prawdopodobnie kima dni.

Slalom panów or*ł]v| sfę
w  d r a m a ty c z n y c h  w~ r u n k a c h

Triumf Szwajcar*. Rominoera — Odłożenie slalomu pał>
ZAKOPANE. PfłT. We wtoiew rozegrany został z nad dru­

giej Skałk5 we wschodnim Ziebie nad Kalatówkami słaiom pa­
nów w zawodach F.I.S. Slalom * pań odłożono spuwodu spóź­
nionej pory i niezwykle Ciężkich warunków atmosferycznych.

Wczoraj, we wtorek panowała w Zakopanem mroźna po
goda.

Od godz. 11-ej przed rwołudmen. zaczai orószyć śnieg, 
który stooniowo zamieniał się w zadymkę. Wiał silny wiatr w 
kierunku przeciwnym kierunkowi biegu zawodników' slaiomu, 
utrudniając w wysokim stopniu zadatue najlepszych zjazdowców 
świata.

Widzialność cnwilami była bardzc ograniczona. Zawodni­
cy poruszali się jak we mg.e, co przy dużej szybkości zjjzdu 
stawiało zawodnikom wymagania wręcz olbrzymie.

Start wyznaczony na godz. 10-tą, opóźniony został o półto­
rej godz z winy, przedewszystkiem, warunków atmosferycznych 
i terenowych. Wczesnym rankiem pokrywa śnieżna na trasie 
siaiomu była całkowicie zlodowaciała. Trasa była wskutek tego 
niezwykle szybka i niebezpieczna. Cz.onkowie komisji zjazdo­
we) F.I.S. zdecydowali wówczas, że trasę należy poprawić, wo­
bec czego dopiero około godziny 11.30 rozpoczęto start w sla­
lomie panów. Na trasie rozstawiono 13 figur, SKładających się 
z czterech do pięciu bramek każda. Publiczności zebrało się po­
nad 15 tysięcy. Widzowie ciągnęli na Kalatówki iuż od goaziny 
7-ej rano

Na chuólę przed startem prószący śnieg zamienił się w 
zadymkę. Oba przebiegi (ziazdu panów) odbyły sie w warun­
kach chwilami wręcz dramatycznych, kiedy wskutek zadymld 
widzialność sięgała zaiedwie na kilka metrów. Jadący w tych 
warunkach zawodnicy wykazywali wręcz nadzwyczajne zalety 
echniki, przytomność umysłu, zmysłu orjentacji i odwagi. Oko 

ło godziny 2-ej ąkończony został drugi przebieg trasy slalomu 
panów. Ostateczne wyniki slalomu nie są dotychczas dokładnie 
^nane. W każdym razie sensacją swojego rodzaju jest, że w tej 
konicurencji o najwyższem nasileniu techniki narciarskiej, najlep 
szy wynik uzyskał Szwaicar Rominger.

Warto nadmienić, iż po pierwszvrr przebiegu komisja zja 
zco" a I. zamie-zała przetoźyć drugi przebieg panów. Po dy­
skusji zdecydowano jednak kontynuować. Warunki atmosferycz­
ne w czasie drugiego zjazdu były jeszcze gorsze. Zawodnicy 
często pada i na trasie, a niektórzy spowodu upadku nie ukoń­
czył; arugiegc przebiegu. At. in. wycofał się w połowie drugiego 
zjazdu Alarjan Zając.

Pierwsze miejsce zajął Rommger (Szwajcar). Następne 
cztery miejsca zajęli Niemcy.

W y p a f e K  na tra s ie  slalom u
ZAKOPANE. PAT. W czasie pierwszego przejazau trasy 

slalomu AngliK Readhead poślizgnął się i-runął na łó-d. Przenie­
siono go na punkt opatrunkowy. Badani lekarskie wykazali 
jednak, że upadek nie spowodował żadnych poważniejszycl 
następstw. Anglik po krótkim czasie powrócił o własnych siłach 
do sw'ojej drużyny.

Poza tym niegroźnym wypadkiem oogotowre sanitarne me 
miało powodów do interwencji. ' t
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enigm gai lallyliiEe
GDYNIA. Od &ilku dni nad Bałty i iazu przebycie tego niebezpiecznego 

kicm szaleje nawałnica. Wysoka fala) odcinka. Uszkodzcma uległy przewo-
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grodu, 15 raiego 1939 rw o

6.30 Pieśń. 6-35 Giuinastyłca. 6.50 
Muzyka 7.00 Dzienni!, poranny, 7,15 
„FIS" „Dziś w Zakopanem" — wia­
domości sportowe. 7,20 Muzyka. 8.00 
Audycja dla szkół. 8,10 Przerwa. 11.25 
Muzyka. 11.57 Sygnai czasu i hejnał z 
Krakowa. 12,0." Audycja południowa.
13.00 Przerwa. 15.00 „Nasz koncert1 —
16.00 Dziennik południowy. 16.05 Wia­
domości gospodarcze. '6.20 Dom i 
szkoła — pogadnka. 10.35 Miniatury 
kwartetowe. 17.00 Pajęcza sieć szpie­
gowska. 17,15 „Folklor różnych kra­
jów" audycja. 18,00 Audycja dla wsi. 
18,30 „Nasz język" — audycja. 18.40 
„Dyskutujmy" 19,00 „FIS": — Trans­
misja fragmentów biegu narciarskiego 
na 18 k!m 19,15 „Melodje wieaeńskie" 
20.35 Audycje informacyjne. 21,00 Opo 
wieść o Chopinie. 21,45 Poezje wieku 
złotego 22,00 Muzyka taneczna 22,55 
p rzugląd prasy. 23,00 Ostatnie wiado­
mości dziennika wieczornego. Komuni­
kat meteorologiczny. 23,03 „FIS" — 
Ostatnie wiadomości. 23,05 „FIS" — 
Wiadomości z Polski w języku angiel­
skim i francuskim

WARSZAWA

Czwartek. 16 lutego 1939 roku

6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka. 7,00 Dziennik poranny. 7.15 
„FIS“ : Nasze seanse po narciarskim 
biegu m  18 kim. — oogadanka. 7.20 
Muzyka. 8.00 Audycja dla szkól. 8,10 
„W takt muzyki" — audycja dla szkół 
powszechnych. 11,25 Walce Straussa. 
71 57 Sjgnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Audycja południowa. 13,00 Przer 
wa. 15.00 Życiorysy maszyn. 15,15 — 
Kłopoty i rady 15,30 Muzyka obiado­
wa. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.05 
Wiadomości gosp4 kfcze. 16.20 Jak 
pracuje bank — pogadanka dla mtodz. 
licealnej. 16.40 Ludwik v. beethoven.— 
16.55 Surowce w życiu gosDOdarrzem. 
17-05 „W dzień litewskiego święta na­
rodowego" — aud muzyczna. 17,45 —■ 
,,FIS“ — Bilars narciarskich zawodów 
złożonych — pogadanka. 18,00 Audycja 
dla młodzieży wiejskiej. 18,30 „Muzy­
ka lekka i poważna" — gawęda muzy 
czna. 19.00 „FIS“ — Transmisja ze 
skoków narciarskich. 19,20 Koncert roi 
rywkowy. 20.35 Audycje informacyjne 
21,00 Klasyczny Teatr Wyobraźni. — 
22,20 Muzyka taneczna. 22,55 Przegląd 
prasy. 2.3 00 Ostatnie wiadomości dzień 
nika wieczornego. Komunikat meteoro­
logiczny 43,03 „FIS" — Ostatnie wia­
domości SDortowe. 23.05 „FIS“ Wiado 
mości z Polski w języku angielskim, 
niemieckim i francuskim. 23,15 Muzyka 
polska

WILNO

Środa, 15 lutego 1939 rOku

6.57 Pieśń poranna. Patrz program 
warszawski. 8 10 Program na dzisiaj. 
8,15 Muzyka poranna. 8,50 Odcinek pro 
zy: , 0  człowieku, który zgubił przeko 
nama" — loweU. Patrz program war- 
szawsk 11.25 Marsze orkiestrowe. — 
Patrz program warszawski. 13,00 Wia­
domości z miasta i prowincji. — 13,05 
Ch„i.,ia lotnicza okręgu kolejowego 
LOPP w Wilnie. 13.10 „Oblicze skle­
pu" — pogadanka. 1.3,20 Popularny 
koncert symfoniczny. Patrz program 
warszawski 18 00 Sport na wsi. 18.05 
Ballady Stanisława Moniuszki Patrz 
program wmzawski. 22 00 Panorama 
muzyki współczesnej. 22,30 Muzyka z  
pły' Patrz program warszawski. 23,05 
Zakończenie programu.

BARANOWJCZE
i

Fala 577 mtr. Sygnał ‘rąbka K.O P.

Środa, ł5 lutego 193* roku

6 57 Pieśń poranna 8,10 Wiadomo­
ści dla naszej wsi 8,15 Koncert poran­
ny 11.25 Muzvka. 14.00 Tormann: — 
Chłopskie wesele — plvta 14,20 Nasz 
proyam  i wiadomości z naszych stron. . 
14,30 Kancrrt popołudniowy. 18,10 — 
Muzyka 2° on Mnzvka faneczaa. 22,55 
Pezerwa programowa. 23,05 Zakończę-, 
nie nrogramu. <

atakuje w dalszym ciąga brzegi pomię 
ozy Denkami — Karwią — Jastrzębią 
Gorą i powoduje na smacznych prze­
strzeniach podmycie wydm. Flaż« na 
tym odcina.u są kompletnie zalane, a 
rozszalały żywioł miejscami prawie 
dochodzi do szczytów wydm. Trudno 
oheeme ustalić, ile piasku z wydm u- 
nioałj morze, Bdyż woda nieustannie 
pize ku brzegom.

O sile wichury „wiadczy faki, że 
łomy piasek nlażowy 1 wydmewy u no 
szo n v  byl cal etui masami tak, że na 
jiiektórycL odcinkach potworzyły się 
potężne usypiska piasku i  powstały 
nowe wydmy

Nawałnica dała się dotkliwie we 
znaki na lądzie, w Wielkiej W si Wła 
dysła-” ow*e wichura zwaliła ścianę 
stodoły rybaka Deunga Uszkodziła 
w niektórycł jaiejsrowośdcu wiele 
dachów, krytych zwaszcŁ. papą, wzgl? 
dnie dachówkami.

dy elektryczne, prow adząc prąd do 
poszczególnych miejscowości wybrze­
ża. Fuck wraz z północno - sachudnią 
częścią wybrzeża, jak i po.udniową 
pozbawiony był od godzir nocnych 
dc godziny 12-ej w południe prądu, 
gdyż linja wysokiego napięcia uległa 
uszkodzeniu- Kolumna techniczna po­
morskiej Elektrowni Krajowej „Gró­
d e k '4 dokonała naprawy lmji. Napra­
wa srwa^a przez kilka godzin, gdyż wi 
chor utrudniał pracę.

Na drngach wszelki ruch zamarł, 
gdyż pieszu nie można się poruszać.

Pod Połczynem furmanka nałado­
wana sianem- została przez wicher 
wyr TÓco.ia, a w iatr rozniósł siano na 
wszystkie strony.Pojazdy innchaidezne 
z trudem się poruszały po drogach wy 
brzeża, a o jeździe motocyklem nie by­
ło mowy

Rybacy spodziewają się, że nawał­
nica może korzystnie odbije się na po­
łowach ryb. Twierdzę że n brzegówNajsilniejsza fala utizymujo się 

na wysokości przylądka Rozewsziegc ( polskich mogą porażać się szproty 
co uw udnu statkom e mniej szyi" to-*

Statek angielski
r o z b i ł  się n a  B a ł t y k u

H ie.Tcy i G a r n k i &! ją w s zy s tk ic h
w  biegach zja zd o w y c h

ZAKOPANE 12 lutego

Po potopie sobotnim, dzień 
niedzielny w Zakopanem  w stał 
piękny, z  przerw am i słoneczny. 
Tu i owdzie najw yższe szczyty 
otaczała mgła, ale b rak  w ia tru  
napełniał otuchą i nadzieją, że 
w arunki dla zawodów będa sprzy 
jające.

Pan P rezydent Rzeczypospo­
litej udał sie kolejką na  Kaspro­
w y W ierch.

Od rana  ciągnęły całe szeregi 
pojazdów oraz tłum y pieszych 
do Kuźn.c, skąd kierowano się 
Kolejką na Kasprowy, gdyż tam >

w ig l jh d e  p S r n a 2 KZaŁatówM ' 
dome, gdzie w idniał w ielki na-

i wzgórkach obok niej przeszłe 
pięć tysięcy ludzi. Nic dziwnego, 
gdyz poza skokami, biegi zjaz­
dowe są najefektow niejszą czę­
ścią konkurencyj narciarsl ich.

Na mecie prócz wszystkich u - 
rządzeń, związanych z organiza­
cją  b ie g u , znajdow ały się w iel­
kie tablice, na  którycn w ypisy­
wano czasy zawodników, na tych 
m iast po skończeniu zjazdu. Za­
liczyć to trzeba na wielki plus or- 
gan iza to^m , gdyż publiczność, 
wiedząc, k to  jes t w  danej chw i­
li najlepszy, z zainteresowaniem  
'śledziła każdy następny finisz.

Speakerzy transm itow ali za-

GDYNIa . — 'Wczoraj rano na -wy­
sokości Piła wy rozbił «ię state* augiel 

ki „Baliabor'

„Baltabor* ‘ ziązal z Rygi do Gćań 
śka z ładunkiei i lhewskich bekonów, 
skór, masła i garbników. Z Gdańska 
miał wyruszyć do Anglii.

Podczas silnego -sztormu i mgły, ja  
za od trzech dni szaJjje na Bałtyku,

pis m eta
Już po pierwszych stu  m et­

rach drugi na K alatów ki okaza­
ło się, że śmegu jes t wcale du­
żo i  że w brew  pesymistycznym 
przewidywaniom , jest on wszę­
dzie. jakkolw iek m okry i lepki.

NA MECIE

runku Gdańska. Jednocześnie z Gdan 
ska wysłano na miejsce wypadku dwa 
holowniki

„Baltabor ‘ pos-ada 93 metry dłu- 
statek zmylił trasę i w odległości jo d -) -josci, 14 m. szerokości. Je s t to statek 
nej mili on brzegów Piławy wpadł na towarowo - pasażerski, 
podwodne skały. Na sknt6k rozpru- ]

M B i  Jl— ■111—IW— B

Bardzo urozm aicony widok 
przedstaw iały tłum y, mężnie po­

da dna, woda wdarła sie pod pokład’ konyw ujących dość znaczne
i _  ! » ! « — i ry” f
sygnałów S.O.S. j najrozm aitszej płci i  wzrostu,

Tynrzasen załoga przedostała się P an ie  w  u k ich  s tro ja c h , w  a -  
. , . . . . . .  i k ic h  p rz y c h o d z ą  d o  k a w ia rń ’’ ,

na szalupy ratunkowe i  mszyła w kie ^ a r s i  p a io w ie  w  c iężk ich  i r tra c h
i  kaloszach, wszystko to śpieszy­
ło pod górę w  prom ieniach nie­
źle przygrzewającego słońca, sa­
piąc i ciężko dysząc. Przed go­
dziną 12-tą znalazło się na  mecie

Przy wadliwej 
przerr.bne

m a t e r i i

Apteka Mazowiecka 
Warszawa 

, nazow ecka 10.

Z ołówkiam w ręku

państwom , filmowcy f i lo w a l i ,  
a wśród tego wszystkiego kręcili 
się sprzedaw cy owoców smażo­
nych w cukrze, mleka, śm ietan­
ki i  t. p.

Z dość znacznem opóźnie­
niem  rozpoczął bieg zjazdowy 
panów Włoch Nogier Giovanni 
poczem poszedł Szwajcar, Szwed, 
Norweg, Niemiec, Francuz i t. d. 
w  kolejności, zależnej od tego, 
jak ' k to  los wyciągnął. Je s t przy 
tern dość charakterystyczne, że 
pierwszych czternastu  zjazdow­
ców ma czas poniżej czterech mi­
nut, gdy u  ds lszych należy taki 
czas do rzadkości. Możnaby z te­
go wyciągnąć wniosek, ze to r w  
m iarę coraz daiszych zjazdów 
staw ał się trudniejszy.

Naogół w yniki obu biegów 
nie były niespodzianką. Na Po­
laków nie liczono. „Jeżeli k tóry  
z Polaków zdoła zająć m iejsce w 
pierwszej dziesiątce — mówio-

Apel do członków i sympatyków.Pogoni*

Państwo nasze ma „uż trzeci role 
z rzędu budżet znowu zrównoważony, 
eo wjłływa bardzo dodatnio na cało­
kształt życia gospodarczego w Poisce.

Ale nietylko państwo dąży do ró­
wnowagi budżetowe;'. Stara się o to 
każde przedsiębiorstwo przemysłowe, 
bank, sklep, teatr, adwokat, urzędnik, 
rolnik i lekarz.

Każdy musi żyć, jak to mówią, z 
ołówkirm w ręku. Pracownik i robo­
tnik musi zgóry ustalić, jak zużytku-

znów choroba, koazcy ieczeu.1-, konie­
czny wyjazd.

W ‘akich wypadkach, jak i w widu 
innych, często ratuje wygrana na Lo- 
terji Klasowej. K to do budżetu swigo 
wstawił pozycję: „los loteryjny",
ten może spodziewać się pomocy i ra­
tunku. Dnia 23 lutego rozpoczyna się 
ciągnienie I-ej klasy nowej 44-ej Lo 
terji Klasowej, w której szanse wy­
grania są jeszcze większe, mz w po­
przednich. Niejednemu ten „wydatek

je swoie zarobki, dobra gospodyni, o- budżetowy" bardzo się opłaci, nieje-
trzymu.jąc od męża pieniądze, natych 
miast układa budżet domowy i stara 
się ściśle ten buażet wykonać.

A jednak, jakże często się zdarza, 
że pomimo najszczerszej chęcf trud  
no koniec z końcem zwiazać. A tu  trze 
oa now°go palta, tu  ubrań dla dzie­
ci, które bardzo „mebudżetowo" drą 
spodnie i wycierają łokcie; tu  ceny 
niektórych artyknłów nodrożały, tam

dnemu zwróci się wydana na los suma 
z nadwyżką, z której nietylko będzie 
mógł pokryć niedobór miesięczny. 'Wy­
grana pozwoli mu na -wydatne rozsze­
rzenie stopy życiowej.

Ten prosty sposób wybawienia się 
od codziennych trosk i kłopotów powi 
nien wypróbować każdy i  niezwłocz ■ 
nie nabyć los loteryjny, lub jego część.
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Lwowski Klub Sportow y „Po­
goń" cbohodzacy w tym  roku ju ­
bileusz swej trzydziesto -  pięcio­
letniej pracy na niw ie polskiego 
spoi tu, zwraca się do swych 
członków i sym patyków  z proś­
bą o nadsyłanie adresów ich 
miejsca zamieszkania. Równocze­
śnie Zarzad „Pogoni" zaprasza 
ich na zjazd jubileuszowy pod­
czas Zielonych Św iąt do Lwowa. I

Zniżki kolejow e zapewnione. Z 
końcem kw ietrua w yjdzie i  d ru ­
ku „Księga JubJeuszow a" Po­
goni, opracowana źródłowo przez 
Kom itet Redakcyjny z prof. Wac 
kiem  na czele. Księgę zamawiać 
oraz swój przyjazd na jubileusz 
zgłaszać — naieży pod adresem 
L. K  S Pogoń — Lwów, ul- P ie­
karska 1 B.

Zutów uratowany!
Nareszcie aoczeaałiś: ly  się „zim y". 

Pada śnieg, a  więc narciarze i orga­
nizatorzy marszu Zułów — "Wilno, cie­
szą się, że impreza ta  bedzis mogła 
odbyć się w normalnych warunkach.

F . I. S. miał trudności, Żurów mo­
że mieć więcej szczęścia, że rok ro­
cznic niemal w przededniu tej n a j ­
większej imprezy narciarstwa nizin­
nego, spada w ostatniej chwili śnieg,

to tez i  w tym  roku tradycji stalu się 
zadość.

Śnieg pada i warunki z aaaaą go­
dzina poprawiają sie coraz bardziej.

Zułów odbędzie się 25 i  26 lutego. 
Przy okazji komunikujemy, że 25 lute 
go pociąc populamj odejdzie z Wilna 
do Zułowa o godz 7 min. 75, a me 
jak poprzednio ogłaszano o godz. 7 m. 
30.

no — to będzie to  barazc szczę­
śliwy przypadek, zawsze ostate­
cznie możliwy w  biegu zjazdo­
w ym ". Jako  takich możliwycn 
szczęściarzy typowano Schindle­
ra  i K. Zajaca. Jak  wiadome, me 
spełnili oni tych nadziei, gdyż 
pierwszym  Polakiem, niestety  aż 
na 2U miejscu, przy 37 s ta rtu ją ­
cych był Br. Czech.

Zarówno publiczność nasza, 
jak  i zagraniczna, m usiała sobie 
zaaawać pytanie: dlaczego Po la­
cy i w  dodatku górale, na swoim 
własnym , dobrze znanym  tere­
nie,, osiągnęli w yniki tak  m izer­
ne?

Tern pytaniem  zajmiemy się 
ob.ozermej w  artykule, w którym  
ogólnie omowimy Fis.

Przew idyw ane sukcesy Niem 
ców, ale nie spodziewano się, że 
nęaa mieli aż lak w ielką przew a­
gę. Pam iętajm y, że na 37 zawod­
ników 13 państw  czterej narcia­
rze niemieccy zd o ty h  dw a pier- 
v’sze m iejsca, czw arte i  dzieŁa- 
te, czyli wszyscy zmieścili się w  
pierwszej dziesiątce. Jest to  b. 
wielki sukces Niemców, za k tó­
rym  w ty le  nie pozostały ich ro­
daczki, zwyc.ęża iąc jeszcze zde­
cydowanie j w  swojej konkuren­
cji.

M iarę tego sukcesu uzyska­
my, jeśli weźm iem y kolejno po 
zycje trzech najlepszych kaźaej 
narodowości.
Niemcy (1 +  2 +  4) =  7 pkt, 
F rancja  (5 +  7 +  12) —25 „ 
Szw ajcarja (3 +  11 +18) = 32  „ 
W łochj (G t- 14 +  16) *  36 „ 
Norwegja (8 +  12 +  19) =  39 „ 
Polska (20 +  2? +  26) =  68 „

Inne  państw a uczestniczyły 
jednym  lub dwom a zawodnika- 

i mi
Różnica w  tej punktacji wsku 

żuje w yraźnie jak  w ielką p rze  
wagę m ieli Niemcy i jak  m y 
w yglądam y w porów naniu z in  
nym h

Zwycięzca Lantschner jest 
A as tr  jakiem. Zawiódł n a ­
ogół Szwajcat F .inunger, k tóre­
go typow ano n a  jedne z pierw ­
szych miejsc.

CHRIST _ CRANZ STANOWI 
KLASĘ OLA SIEBIE

Mistrzowie otrzyma \  plakiety

A-t/LŹ; Gadamy.
fdwalnct roiafkość naturalnego 
produktu z aionii2 0 v>anych ce­
bule*' , lilii białej, nie szkodliwe- 
gc* dla cery, nie zatykającego 
porów, upiększającego, w 14 
o d c i e n i a c h  k a r n a c j i

hadm,
AEAMB

0 0  W Y D A W N I C T W A
1) °rzy wypełnianiu przekazów prosimy o czytelne podawanie 

imienia, nazwiska i aciresu oraz o wvmieiiienife ną jaki ceł pieniądze 

są przysłane — prenumerata, ogłoszenie, ofiary.

2) Przy komunikowaniu nam o zmianie adresu prosimy poda­

wać oprócz adresu nowego także i adres dotychczasowy

W ramach niedzielnego meczu buk 
serskiego Flota — E lektrit odbędzie 
się urocz} 3'ość wręczenia plakiet pa­
miątkowych bokserskim mistrzom 
Wilna. Plakiety między innymi otrzy- 
majć Lendzir., Kulesza, Nowicki, Tal 
Lo i  inn i

Blum w dnia tym obchodzić będzie 
jubileusz 50 walki Bluma czeka lów- 
nież nagroda.

Mecz niedzielny z Plotą odbędzie 
się o godz, 11 min. 30 w sali Kina 
Mars

Hokeiści mogą trenować
Dobrze się stało, ze w chwili po­

lepszenia się warunków atmosferycz­
nych Ośrodek W. F. wvlał na Pióro- 
moncie lodowisko hokejowe.

Drużyna Ogniska K  P, W. może 
więc kontunuować treningi Hokeiści 
wileńscy nowinm więc zabrać się do

pracy i naarobić utracony czas. Dru­
żyna wybiera się jak wiemy ao Lwo 
wa na mistrzostwa Polski, a we Lwo­
wie OgnLko mieć będzie trudne do 
rozw iążnia zadanie, walczac z czoło­
wymi drużynami hosejowemi Poiski

M strzosswa koszykówKt
pod z n a k i e m  r u t y n i a r z y

Już od kilku niedziel na sali Ośroa \ZS — ŻAKI! 37:15 ^20:31) A7S— 
ka W.F. rozgrywane są stale mecze j KPW — 30:19 (19:7), WKS — Zw. 
u iłti koszykowej o mistrzostwo Wił- lezerw — 44:32 (27:12). 
na na 1939 rok. Początkowa forma, I W grupie panów prowadzi nadal, 
jaką oglądaliśmy w pierwszych dniach zdecydowanie „stary" zespół K.P.W. 
mi trzostw, wykazała Ł nmletny brak „Ognisko", przed W K .S. i AZP W
przygotowania nietylko gry zbiorowej 
ale i kondycji. Wszystkie zespoły gra­
ły pomżej swojej formy.

Mecze dały następujące rezultaty: 
Panie ŻAKS — AZS—26:13 (17:7) 
,.Jordan — z a KS -  i 9 : l l  (4:6). Pa 
nowie: F T W  — źARS — 35:21
(11:13). PK W  ■■-WKS 44 3o (21:13) 
AZS — Zw. Rezerw 40:34 09 :16).

grupie pań prowadzi „Jo rdan".

W  sobotę i niedzielę nastąpi zakoń 
czerie • mistrzostw wraz z rozdanism 
nagród, ufundowanych przez W.O.Z. 
G.S. Jednoczeń ue z zakończeniem mi­
strzostw Wilna w piłce ko=zynowej, 
przypadnie zakończenie mistrzostw w 
piłce siatkowej.

N emniejszą sensację stanę ■ 
w ił bieg zjazćow j pań którego 
trasa  krótsza była od męskiego 
biegu zjazdowego zaiedwie o 
400 m tr. T utaj najciekawszem  
zagadnieniem  była kw estja  czy 
Norweżka Scbou Nilsen potrafi 
odebrać prym at słynnej Niemce 
Christ] Cranz względnie czy u - 
czynić to  zdołają inne Niemk., 
Angielki, czy Francuzki, k tó re  
na  treningach w ydaw ały sie bai 
dZu groźne.

Oczek.wania te  n ie  sprawdzi 
ły  się. Ja k  już z depesz wiado­
mo, fenom enalna Christl Cranz 
stanow iła swoją w łasna bezkon­
kurency jną ex tra  -  klasę, osią­
gając czas 3:25 i bijąc następna 
Niemkę Revei o 14 sekund, trze 
cia Niemka Guedl uplasowała 
się o sekundę za drugą, na  tr*e - 
ciem m iejsca

Oto znowu wspaniała dla 
zwycięskich Niemek, a jakże ża 
łosna dla innych, zw1.-szcza dla 
P o Is k i , tabela:
Niemcy (1 +  2 +  3) =  6 pkt. 
F iancja  (4 +  6 +  8) =  20 „ 
A nplja (7 +  11 +  12) =  28 ,
Szw ajcarja (5 + 9  + 17) =  31 * 
FoLka (ly - 2 1  +  23) -  63 „

Inne państw a wystawiły 
mniej niż zawodniczki Nor 
wezka Schou Nilsen zawiodła, 
lokując się dopiero na dzitsią- 
tem miejscu.

Pow rót publiczności po ośiiz 
giych drogach do Kuźnic, był 
znowu widowiskiem godnem a- 
paratu  filmowego. Tysiączne 
różnobarw ne tłum y wędrowały 
w  dół, ślizgając się i p^zew^aca 
jąc, w  radosnym  nastroju, które 
go fatalne klęski naszych repre 
zentantów , nie zaołały zmienić.

Pogodny azień i wspaniałe 
góry nie pozwalały na przejmo­
w anie się zasłużona kieską Pol­
ska Autobusy, taksów ki i doroż 
ki z Kuźnic przez kilka godzi” 
przewoziły widzów ao Zakopa­
nego, gdzie codziennie przyby­
wają nowe pociągi popularne, a 
dzisiaj przybył pociąg z Niemca 
mi z Bytomia.

Wł, L audyr,
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S t l  a rocznica stracenia 
S r fR t w  KonarsMego
WILNO Dnia 15 lat.-go st-Łue 

go stylu t o k u  1939 m ija sio łat 
od m om entu rozstrzelania w 
W’lnie aa Pohulance młodego, 
ho w  31 roKu życia, wielkiego 
patrjo ty  polskiego Szymona Ko­
narskiego. Skrcm ny pomnik, po 
święcony jego pamięci, znajduje 
się na miejscu kazm  koło tere­
nów Targów Północnych.

W ydaje się właściwem, aby 
W ino  uczciło w  jakikolw iek spo 
sćb tę  rocznicę, przypom inając 
społeczeństwu ,a zwłaszcza mło 
dzmzy szkolnej .pamięć tego, któ 
ry  walczył pod W awrem i Gro- 
chowem i poszedł na wygnanie 
w randze kapitana.

Z Francji udał się do b rukse  
li, gdzie porozum iał się z Ko­
m itetem  Młodej Polski i jako je 
go em isariusz udał się do Krako 
wa.

W wykonaniu program u dzia 
łania „Młodej Polski" założono" 
w  K ranowie Stowarzyszenie Lu 
du Polskiego, k tóra to organiza 
ej a przeniosła Się następnie do 
K rólestw a i rozszerzyła się.zwła 
szcza na Litw ie i Rusi

Na śiad spisku wpadła naj­
wcześniej policja austrjacka i 
przesłała rządowi rosyjskiem u 
po rtre t i rysopis Konarskiego.

Gen. gub- wileński Dołgoru- 
kow nakazał aresztowanie i Szy 
mon Konarski w raz z innym i 
stanął przed prezydującym  w 
komisji śledczej wicegubern&to- 
rem  wileńskim  ks. Miitołajem 
Trubeckm i. Konarskiego bito k i­
jami, krajano  m u skórę, opaiano 
go, w bijano m u gwozdzie za paz 
nokcie, ale mimo tych męczarni, 
me doprowadzono do tego, aby 
wyznał coś lub w ydał kogokol­
wiek

Skazany w  w yniku śledztwa 
na śmierć, został rozstrzelany 
na Pohulance w  obecności tysią 
cznych tłumów.

WILNO; Ptżai, który wieczo­
rem dnia 13 lutego vi ybuchł w fa­
brykach filcu i kopyt szewskich, 
przy ul. Zwierzyniecliej JS, został 
całkowicie ugaszony dopiero wezo 
raj' u południe, W akcji ratunko­
wej nlemai ao samego końca, ora 
ła udział cała komoanja ratowni­
cza straży pożarnej.

SPARALIŻOWANY d o z o r c a  
OMAL NIE SPŁONĄŁ 

Prócz zaczad ziej robotnicy, 
Ruchy Szejman, którą w ostatniej 
chwili, nawpoł przytomną, wynie 
słono z płonącego magazynu, w  
aużem niebezpieczeństwie znalazł 
się  również dozorca - paralityk. 
Zajmował on mieszkanie na pię-

w ostatnie) chwili
ny był d o  ugaszenia w  z a ro d k uNieszczęśliwemu groziła śmierć 

w płomieniach, gdyż przykuty cno 
robą do różka, nie mógł ratować 
się o własnych silach.

* W  cl i wili, gdy strażacy oośpk  
szyli mu z pomocą, drewniane 
schodki wiodące do mieszkania, 
oyiy już rak opalone, że musiano 
go spuścić tur lince.

POZAK POWSTAŁ W FABRYCE 
KOPYT

Według dotychczasowych przy 
puszczeń, pożar powstał na pię­
trze w fabryce kopyt. Ogień został 
jakoby zaprószony przez przeby­
wających pociowczas w  fabryce 
robotników.

Ze względu zaś na olbrzymią
trze, w sąsiedztwie warsztatów Ja ilość suchego drzewa i wiórów

TŁflTR 
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bryki kopyt. szybko się rozprzestrzenił i trud-

STRATY NIEUSTALONE 
Wysokość strat nie ■'ostała je  

szcze ustalona. W nocy, w  czasie, 
gdy budynek fabryczny już się oo 
pa'ai —  na miejsce pożaru przy­
jechała komisji ubezpieczeniowa, 
która w  przvDl5żcniu określiła 
straty, puTtiesione przez właści­
cieli fabiyk w 2 /3  uprzedniej war 
tośri przedsiębiorstw.

STRAŻAK 
WRACA DO ÓDROWIA 

Stan chorego strażaka Radkie­
wicz? Józefa, który w czasie ga­
szenia ognia uieg* zatruciu gazem 
spalinowym i został następn c u- 
mfcszczony w szpitalu św. Jakó- 
ba, stopniowo się polepsza.

iz. A.

K a t o w a ł  p a s i e r b ó w
WILNO, Przy ul. Nowogrodzkiej sadę na poczcie, owdowiawszy o/enil czasową tóekaramość jasiunisa zawie- 

Nr. 120 w Wilnie mieszka ekslistotiusz się w r. 1029 po wtórnie z wdową He- sił wyKonpiJe kary ośmiomiesięcznego 
Józef Jasiunis, liczący lat 40. Znalazł !en<j tu ry  - Burzyńską. Zarobki prze. wiezieni na przeciąg 3 lat, gdyż przy 
się wczoraj na ławie oskarżonych. — oijał. Bil żonę i pasieroow, znęcał są puścić naiczy, że Jasionu,, mając nad 
Sad Okręgowy w Wilnie skazał go na nad niemi bez najmniejszego powodu, sobą miecz Demoklesa w posta-j gro 
oficm miesięcy więzienia za znęcanie'a raz porwawszy za siekierę groził, żącego mu yuęzienta, zmieni coectne 
się nad nieletnimi pasieroami — Zdzi- ,ch Pozabija. Wdała się w to wreszcie swe postępowanie » przestanie Kato- 
sławem i Ryszardem Burzyńskimi, i za ' P°Ifcja i Jasiunisa pociągnięto do o j  wać sieroty, którym miał zastąpić 
maltreurwanie icn w niemdzk, spo- i powiedzlalności karnej. ojca.
sób. Jasiunis, — nałogowy alkonoiik i I świadkowie potwierdzili winę o-  ..__ -

Za Sńokój PU! ZV
s t  P

R E G I N Y  R U S Z C Z Y C O W  F. J
zosianii odprawione nabożeństwo ża ODne w Hn.u lC lutegt 1939 r. o 

goóz 1.30 rano w kościele 0 .0  Bonńratrów.
O czem zawiadamiają     DZłECnjLOPZIKA.

Nabożeństwo żałobne
z a  s p o k ó j c uszy & p- P a p i e i a  P iu s a  X !

WILNO. Wczora^ z,rana w Bazyli­
ce Metropolitalnej odbyło się uroczy­
ste nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś.p. Papieża Piusa X I Na dłu­
go przed początkiem uroczystości do 
świątyni saczęły przybywać poczty 
sztandarowe i deiegacje poszczegól­
nych organw.acy,i społecznych i usta­
wiać się po oba stronach w nawie 

odkowej Wkrótce przez całą nawę, 
od kratek preśbiterjum aż po główne 
drzwi kościoła, ciągnęły się dwa bar­
wno szpalery. Równocześnie do lwią 
tyn. zaczęły ściągać tłumy ludność’, 
wypełniając sobą nawi^ środkową i na­
wy boczne. A na krótko przed poc^ąt- 

[kietr uroczystości przybyli przedste 
t icielc, wradz administracyjnych, w c , 
skowych i samorządowych na czele z 
woj Bociaiiskim, gen Dąb - Biernac­
kim, prezydentem miasta, senat aka­
demicki USB, prezesi urzędów nieze- 
spolonych oraz liczni, przedstawiciele

awanturnik, skutkiem czego stracił po- skarżonego. Sąd uwzględniając dotych

Szacberbi leśne
WILNO. Charakterystyczny proc** — na 6 miesięcy, Michała ŁawrynOwj.]— iz leśniczymi nic «o\.-ouowała chęć

cza iżejmiana> — na 2 miesiące (z zvsku, lecz, że ciioazdo jednak o nie-

W ystępy Janiny Kulczyckiej 
D z i ś

„R0XY i je j D3UZYHA"
Ceny zniżone. 

mmmmmmmammmamammmmm
n erfi

Wojewódzka Komisja 
2iemsKa

WIlNC* W dniu 9 bm. pod prze­
wodnictwem naczelnik* Wydziału Rol­
nictwa i Retorm Rolnych Urcędu Woje 
wóazkiego Wileńskiego — u  Tadeu- 
za Zemoytek odbyło 6ię posiedzenie 

Wojewódzkiej Komisu Ziemskiej, na 
Jctorem byty rozpoznawane następujące 
sprawy

1) Ouwoiama od orzeczeń staro- 
ztów powiatowych, zatwierdzających
projeictj scalenia wsi Izoitki, Tuszy no,
Cztc.ukL pow. dziśnieńskiego, wsi Ko- monopol przy nabywaniu drzewa), —

l
wypełni1 wczoraj całudzleną sesję ną-J 
au Apelacyjnego w Wilnie: Chodziło
o niedozwolone praktyki przy sprzeda­
ży drzewa z lasów pańswowvch w po­
wiecie swięcianskim, stosuwunc przez 
tamtejszych leśniczych. Obowiązuje 
przepis, żó leśnictwo nie ma prawa w 
jednym l tym samym roku sprzedawać 
drzew* więcej pon**ń pewną ściśle >  
znaczorią normę.

Sprzedaż większych partyj urzewa 
zastrzeżona jest dli Dyrekcji Lasów. 
POzatem leśniczemu nie wolno spt> - 
dać z wolnej ręki jednej osobie więcej 
drzewa, niż to jest ustalone w instruk­
cji Z drugiej strony Dyrekcja Lasów 
żąda od leśniczych, aby koniecznie n  
ile możności wvzbvwaU się w •wych 
leśnictwacn t. zw. remi-iientów t. j. p > 
zostaloścl drzewa. Chcąc pozbyć się 
remanentu drzewa leśniczowie obenu- 
dzill instrukcję o maksymalne! sprzeda 
ży pewnej ilości drzewa Jednemu kup' 
cowi, i w momentach, kiedy groziło 
tepsucie się dróg, czy przerwa w spla. 
wianiu wodą, sprzedawali większe pat- 
tje żydom, (którzy utworzyli poprostu

zawiedzeniem) nadleśniczego Star.isła 
wa Kttrczyna z nadleśnictwa w świę. 
cianaeh na 8 miesięcy, obydwu Guter 
manow po 0 miesięcy więzi-ni3- 

Nadleśniczemu Kurczyflowi zarzuro 
no iż tolerował postępowanie twych 
podwładnych, Gutt emanom zaś, ze nj,. 
kłaniali leśniczych do popełnienia prze. 
stępstwa. Podstawj wyr iku sKńzujące 
go były art”kuły 287, paragraf t  oraz 
288 paragraf i  (poświadczanie niepraw 
dy przei urzędnika 1 przekroczeni 
władzy). jkhn osa-żonym

Sad Okręgowy oznał w  motywach , okre- trzyletni.

legalną sprzedaż drzewa, w"godną dla 
orni stron, gdyz nadleśnictwo pozby­
wało się remane^.tu, GutermanOwie za* 
bez pi zetargu kupowali drzewo po 
przystępnych cenach.

Sąd Apelacyjny po wysłuchaniu 
śwfjdków i przemówień pron. Nledeo- 
tala oraz obrońców adwokatów Engla 
Jankowskiego, F«rusewicza, Kudnlc> 
Mego 1 Wiśclckłego, zatwierdza po wyż 
sz / wymiar kary, lecz wyrok pierwsze, 
instancji ziagodzlł, zawieszając wszyst 

wykonanie kary n*

ty i Kurprwo. po w. molodeckiego, wsi 
Macurki, pow. postawSKiego, wsi Kur­
pie, wsi Szukiehszki I i II i Pin.giszki, 
wsi Wiązowiec Krugle i Lubień, pow 
wilcjskiego.

2J Ustalenie stanu posiaoania przed 
scaleniem na obszarze gruntów wsi Do

lecz w asygnarjaoh na sprzedaż ma- 
terjalow drzewnych wypisywali na/wi 
«ka okolicznych mieszkańców m. łn. 
turmanów, podane przez owvch pomy- 
słosrych kupców. Leśniczowie uzyski 
wali zz  drzev o ceny zupełnie dobre, —■ 
Skarb Państwa nie poniósł najmniej

w,aty Wielkie, Horowe i in. po* bra- 5zej straty. Charakterystyczne jest, że i 
siaw _kieg' izacnerl.l te wykryła pol!c|a, a  nie Dy-1

3) Odwołania od orceczen staro- robę ja Lasów. f
stów powiałowycli zatwierdzającycn Sąd Apelacyjny w motywach wy- f
stan fM uly) posiadania p - td  scalę- roku podniósł, 7- oskamenl nie mieli |
niem ounosnic gruntów wsi Mołożany, wprawdzie na oku żadnych względów, 
pow dziśnieńskiego, wsi ic-reznicha, — mattrjajnych, lecz działali d.ogą sprze 
pow wilejskiego, wsi W >ba!e, pow Czną z instrukcją. j
wileńsko -  trockiego- Również przebyły z Warszawy in- ,

4) Odwołanie od orzeczenia staro- ’ spektot generalnej Dyrekcji Lasów p . ! 
xty nowiacowego w przedmiocie ukwi- Obuchowskl, zeznając wczoraj jako 
dac ji praw do wspólnego pastwiska w ianek w sądnie Apelacyjnym a^zej 
^sl Przeaoly i Pre-ibraźeńka, pow stawał w chronię letniczych, stwier-

SPIESZ KUP LOS do I-ej klasy
w szczęśliwe] kolekturze

M O S flo o S ZC ZEŚ C lir
44 W i l n o  Ad. Mickiewicza 10

GCZ.E STALE PADAJĄ WIELKIE WYSRANE
Listovvnt zamówienia załatwia się odwrotiiie.

Konto P. K. O. 700920

wielu instytucją piywateayoh. Plzea- 
etawteiele władz i deuegaca insrytucyi 
społecznych zajęli miejsca w nawii 
głównej, tuż przed kratkam i presbi- 
t er jam. W  stallach w prtabiterjum 
zasiadła kapituła Mcrropoiitaltu, na 
czele z J- E. ks. Biskupem - Sufraga- 
nem K  M. Michalkiewiczem. W prez- 
biterjum, naprzeciwko ołtarza głów­
nego urządzony został rntsfalk , 
przed mm umieszczono insygnja pa 
pieskie. Dokoła katafalku płonęły li­
czno świece- 0  godz. 9 z ran a rozpo­
częło się nabożeństwo żałobne. Kler 
z udziałem J . E, ks. Biskupe Mtehal 
kiewicza odspiewał egzekwje. Po tem 
J. E. ks. Arcybiskup - Metropolita 
Komuaid Jałbrzykowski ceiebrował 
uroczystą Mszę św żałobną- i na za­
kończenie odprawił przy katafalku 
nabożeństwo. Zebrani zaś odśpiewali 
Anioł Bański, (r)

Lody na Dz sŜ nce ruszyły

A re s rto w ć s n y  na SdU 
s ą d o w e j -

W ILNO. W dn iu  23 w rześni? w 
„Barze Okocimskim11 przy uL W iel 
kiej, należącym do Chauna Dworzec 
kiego jak iś  podchmielony osobnik 
wszczął awai rture i  w czasib sprzeczki 
z jednym  z oDecnych użył obe żywych 
słów pod adresem  Państw a P olicjant 
wylegitymować aw anturniku .i wów- 
czar okaaaJo się że je s t nim A. Ka- 
mieniew, ansoiwent U.tś.B. N a wczo 
rajs7ej rorpraw ie świadkowie potrwier 
dzili ^oskarżenia w  całej rozctągłoscL 
Kamieniew tłum aczył swó' e iyn  za- 
mrockenlem cJkoholowexu(i  ż ■ był „hli 
»iki b ia łij gorączki ‘

Sąd 1 Kasa' go n a  rok  więzienia 
bei zawieszania. K am iem ewa aiaszto- 
wano n a  lali sądowej i  odprowaazono 
do j więzienia- W  trakc ie  rozpraw y o 
kazało się, że K am ienie* m a jeszcze 
jtd n t spraw ę o wyszydzani N arodu 
Poisziego, zaa podobni, sp.aw ę s kwis 
tn i*  roku ubiegłego mnorzono wobec 
braku  dowodów w in j.

 ----- sr <5ł* Y

Wyoadek z kolejarzeiti
WILNO, Stanisław Wysocki, spi­

nacz w agonu* m, sB kol. w  Landwa- 
rowłe, w  czasie spinania w ag ecó *  do. 
stal się między zaerzaki, k.óre r.nia- 
żdżyły mu m aw e ramię. Wysockiego 
w  stanie ciężkim dostarczono ao szpi­
tala w  Wilnie.

„Wanna unica zrobiła sla!”
(Rozmówki urbamstyczna,

— Nu, orat, co ty powiesr nakont 
naazej Wiln? w te ostdtni laty?

— A coż?! Ot, choć i pomaleńku,

Z  życia katolicKiero
a E a DEM JA ŻAŁOBNA W NOWKJ- 

W IIBJCR
W ubiegłą niedzielę w Domu Akcji

Katolickie,, w Nowej Wilejce odbyła
się uroczysta ikaderuji. żałobna ku
czci ś.p. Papieża Piusa XL Obszer
ną salę wypełniły tłumy muszKaócor-
Nowej W ilejki n t  czele z przeesta-
wiciplami miejscowych wmdr, wojska
i duchowieństwa. Ba wstępie
chór narafjalny odśpiewał pienia ża-
tobnt, potem mgr .Henryk Chmiele wsk.
wygłosił prelekcję okolicznościową, a
w (końcu wszyscy zebrań1 odśpiewali
Anioł Pański (r) 
f cr * - -•

U  RZĄDZENIE W SPRA W IE 
KOMUN J I  SW W IE L I AN00NE.T

t  J . E. kt. Arcybiskup - Metropohta 
Wileński, na mocy ora* a kanoniczne­
go oraz upoważnienia Stolicy Apostoł 
skiej, udzielił prawa wszystkim wier 
nym do przyjęcia Komnnji św Wii 1 
kai.ociiej w okresie od Środy Popiel­
cowej do uroczystości św. Trójcy włą­
cznie. (r)

KURSY A K CJI KATOLICKIEJ 
W  LUTYłW

WILNO. A r c h id ie c e z ja ln y  Insty­
tu t Akcji Katolickiej ustalił kalenda­
rzyk kursów dla kierownictwa swoich 
organizacyj na miesiąc bieżący Ku s 
dla kierownictw zarządów oddziałów 
Katolickiego Stowarzyszenia Kobi t i 
Katolickiego Stowarzyszenia AlłocUie 
ży Żeńskiej s  terenu dekanatu odbę­
dzie się w dniach 16, 17 i 18 bież. 
mieś. w Wołkowysku. Kurs dla kie­
rownictwa Kat. Stow Kobiet z te­
renu osztniańskiego odbędzie się w 
dniach 22, 23 i 24 b. m. w Oszmiapic

marudnie, ali czym tiaiej tak coraz to jKurs dla Katolickiego Stowarzysze- 
piawniejszr paraanieisza stanovisla, n̂ja yj)0C]zie2y Męskiej z terenu deka

dziśnieńskiego.
5) Odwołanie od orzeczenia staro­

sty powiatowego, zatwierdzającego 
Projekt ustalenia wielkości udziatow we 
wspólnocie grulowej wsi Tuzbica, pow. 
pos.awskiego.

6) Zarwierdzcme projektów przy- 
'n^owego podziału wspólnych past-

sk nra2 przymusowego zniesienia słu 
eonośn pastwiskowej przyslugnlacet 

m-ku Bierfka na gruntach maj. Bienl- 
ra, pow. molodeckiego.

7) Odwołanie od orzeczenia staro­
sty powiatowego w przedmiocie przy- 
r ma O rtów - Rejtsztejnowi prawa 
wykupu dzierżawionych gruntów w 
m-kf Koscie-newicze, pow. wilejskiego.

8) Odwołania od orzeczeń b. Kort •
sii l  wtfiKzcaŁniowej w przedmiocie u- 
” 'laszczenia wiaczystyrh czynszowni- 
ów n , gruntach maj. Ignacogrćd pn 

tótonych we wsi Jasień, pow. śwtęciań 
•kiego

m.e1stk," N A  p o h u l a n c e

GŁĘBOKIE W dniu 13 b.rn. na rzece Bzisience ruszyły lo­
dy. Stan wody na tej rzece notowany wczoraj wynosił 4.86 m. 
i woda w  dalszym ciągu gwałtownie przybywa. Z dopływów  
rzeki Dzisicrki ruszył juz lód na lz tc t  Berezwicy. Lód na Dzi- 
sience w  okolicy m. Dzisny splyv.a do Dźwiny, która jednak jesz 

drając również, że Skarb Państwa nie, cze w  tem miejscu nie ruszyła. Z,"znaczyć należy, że wskutek pa
ponl isł szkód materjalnych. ilajicych kilku uni deszczów, śnieg na polach już zupełn,< stop- ’>ioue, po boicacn ryklamy kolorowe

£%S ' -W . < * « > « * .  się t - s « r  »  a ,a c h . W « « l  ,daak p a ,. L  -  —  —    '
się na podstawie afiszowanych asyg- vru pokryły się śniegiem 
nacyj. Na asygnaclach wyp? :ywsr*
byty fikcyine nazwiska rzokoinych na- •  »  ■

podczas, gdy ■ ■ faktycznymi nabywcami Z s b c is tw o  na weselu

czyli — jak ten powiedział — w jew- 
'apiejskr miasta przamienia sia!

— Aha! Ot weźmi choć ta nasza 
Mickiewiczowska! Zewszyskiem waż­
na uńca z .ej zrobiła sia! Kiedyść, ida 
ja, bracie wiaczorno poro, i iak po­
patrzał na jo od dzwonicy ka+adra’naj, 
tak, aż zadz-»'i. sia jeinia hiadzińka, 
Jak stoł, a rad jo łmpy jedna kole dni- 
hiej wiszo, byćcam na sznurak r.acza-

świeco sle; skr"ź wulica awtabusy ł 
insze awtamabili koi o sie i zwo3zczyki 
takżasamo. na tratuwaracn czamc >d

natu wołkowyakicgo odbędzie się 
Wołkowysku w di lach 27, 28 bau. i 1 
marca a z terem, dekanatu oszmiań- 
skiego w dniach 16, 17 x 18 b.m. w 
Oszu iame. Kur; dia ki erowtuetwa od- 
dzaiłów Katolickiego Stowarzyszenie 
Mężów z terenu dekanatu 03zmian- 
skiego odbędzie eię w Oszmisni0 w 
dniu 19 lutym, a z dekanatu wołko- 
wyskiego w amecb 27 i 28 o.m. oraz 
w dnm 1 marce r.b. w Wołkowysku

kiedy za-nie jakaj wszystko równo, 
aramizne miasty pokazuiol

dr7 .w a w wieksz-ch partiach byłi •     -  Nu to .tok  tytko wieczoru# po-

r W? ! :5SS* ' / l i k c i a  E * p ć z y S  T N ° -  ° n e g a a i  w e  v ’ if 1  " ^ uSie E m m y  p o s ta w s k ie j  p o d -  to ^ t c z ^ i  skromniej* w s z y s M ^ ^ y !
2, o T S f  I simzanl w doc 2: go czas zabaw>' w esek ej wynikła bojka, w  czasie której zabity zos- ?W a!
wrż“śftin ub r przez Sad Okręgowy ta ł  K u rd z io n e k  M ich a ł m ieszk an iec  w s i K u io c o ie . Ja k o  p o d e j-  ' T .  N,; . powiedf' 4brnclr! p ‘vvno co

« u a  w  lu o rd e t-s lw le  ^  “L 2 . ^  » *
oiwi^n rzemUana -  Koityn 7) m ie sz k a n ie c  w s i K u n d ry , P ru ń k o  A le k s a n d e r  m ie szk an iec  Wsi

B o ró w k i i B o ró w k o  M ich a ł, zam iesza ły  w e  w si B orów ka.

narodu; mi jednym slowam. jak w ki- j K u^ y P ^prow auz*
szczególnych stowarzyszeń z ilua.

l ) 7 i ś  o godz. 2< -tei

„ J I J  S Y . .
t  gosc nnym występem Nuny Młodzie- 

iowskiej - Szczurktcwiczowe'.
Cenv popularos

S p « ’ lł  Sie D O tią p  
z e  L w 2>ws

«TLNO, M'czorajszy wieczorny po 
ciąg ze Lwowa przybył do Wilna z pół 
toragodzinnenr opóźnieniem.

Pogłoska, że powodem opóźnienia 
był 1 su mróz — «ie znalazła potwiei 
dzenla bowiem okazató się tc w  dro 
dzc cos się zepsuło w składzie pocią 
go  ł to  było przyczyną zwłoki

iz . A .

w ciągu doby

p o r y
iak na Mick.awiczowskaj hładko jeznia 
podstroili i nowe ahramadne kamiani- 
cy bankowe i ubiazpiaczalni spoiecz- 
naj postawili, — też d-isić paradnie 
ona wyg.ondal

— Nu, musowo co lepiej bo kiedy 
te kamienni na jej lazeh, nadtoż prza-

(r)

ROZWÓJ CHRZEÓCUJARSKICH 
KAS BEZPROCENTOWYCH

Akcja zakładania kas berprocen 
towych na Wileńszczyźni» rozwija sit 
nader pomyślnie. Oto, jak wynik? z 
ogłoszonegc ostatnio sprawozdania 
eentraL tych kas, obecni, działa na 
terenie wcj. Wileńskiego 46 chrześci­
jańskich kas kreaytu ber .roceutowe- 
go, w woj. nowogródzkiej 13 w wo.a 
poleskiem  10. R azem  w ięc  istn ie ją

WILNO. Cieśluk Marjan — stał) zat-rymał na Wilj’ łódź nitwiadomego nwnie było i pró-to styd pokazać! jak kasy Prócz tego, w organ za-'tiieszkanitc Łodzi, (czasowo Saaowa 
17) usitówał popełnić samobójstwo 
przez wypicie nieznanego płynu. Przy­
czyna — ciężki stau materjalny.

Podskarhłec Kazimiera

pochodzenia "hto przyjechał! 
c , , I — Aha! Nu, a weżmi, bracie, Za-

7aJ a '  b"‘ ' SzI âf',tr“  b!» walna! Tei, jaa położyli nładka jeźnia
zamoldówał pojicj że syn j t t o fg Jet , „ odftm o^ g  domy. wid J*=iyoł

(Stara . J ^  ^  W .f r '1 13 T  ■ " T * * ” : d J przemianitat
10). » M .  m y  P « » i  N.. O * » « " » »  “ « - »  1 -  “ ■, -  Tak! Afe, a  a
prZ’ ul. Piaskowe podrzutka płci mę- ' 
skiej, w wiekr 2 tygodni.

[cii znajduje 
| takich kas.

się  jeszcze

(r)
kilkanaście

i Mackiewicz lózef, _  Tanuki 24, —

: wahzaiam jaka szykarna teriz 
Sfań)? ze schodów Jadwiga Gutów sia! P'osro i nie spoznać jej! 

ska (Królev ska 6) Odwieziono ]? ao — Fa/;htyoznie JaKoy nia ti 
szpitala św. Jakóbk Uca!-,

zrobiła
— Co i mówić, bracie (.ouądku- 

jem sia pomatu i jakby nia ten roz- 
wrócony płac Katedralny byłoh. ohu- 

wu- lam, niczego!
■ » W in c u k “



S Ł O W O Środa 15 lutego 1939 r.

k r o n i k a  w i l e ń s k a

SKODA 
Dziś ^  5  
Fau t\tia

ju tio
Julian i

Wscnoa Słońca g. ó4o 

Zachód słońca p. t 18

S P O S T R Z E Ż E N IA  Z A K Ł A o U  
M E T E O R O L O G IC Z N E G O  U SB . 

W  W IL N IE  
r  dnia 14 lutego 1939 roku

Ciśnienie średnie: 756.
Temperatura średnia: — 5.
1 emperamra najwyższa: +■ 3 
Temperatura najniższa: — 7,
Opad. 1,7. " *
Wiatr: północno - zachodni 
Tendencja: wzrost cinienia.
Uwagi: pochmurno, śnieg.

P R O G N O Z A  PO G O D Y  
w e d łu g  sp e c ja ln y c h  d a n y c h  P a ń ­
s tw o w eg o  In s ty tu tu  M e teo ro lo g i­

cznego  w  W a rsz a w ie  
w dniu i5 lutego 1939 roku 

Pogoda słoneczna o umiarkowanem 
zachmurzeniu przy słabnących wia­
trach z kierunków północnych. W dziel 
niraca południowych i wschodnich 
miejscami jeszcze przelotny śnieg. — 
Nocą lekki m-óz, w ciągu dnia tempe­
ratura w pobliżu zera.

DYżURY APTEK'
Dziś w nocy dyżurujj apteki: Sa- 

pożnikowa (Zawalna 41), Rodowicza 
'W ielka 53), Augustowskiego (Mic­
kiewicza 10), Nar buta (św. Jańska 
-ii. Zasławskiego (Nowogródzka 89)

CEDUŁA URZĘDOWA GIEŁDY ZtsO- Nr. akt: Km. 6/39 i 16/39.

" O  • T0r w ,K 'LN,ARSK,EJ Obwieszczenie

Hotel E u r o p e j s k i
w W i l n i e

pierwszoiiędny. ceny przystępne. 
Telerony w pokojach. Winda osobowa

Hotel „ S i  G e a rg e s "
w W 11 n l e .
Pierwszorzędny 

Pokoi* wygodne c Pwy t a n i e .
Telefony w  pokoiach.

Z E b R A N IA  I O D C ZY TY
357 środa literacka. Dziś [ V’ies- 

ław Wohnout współpracownik Tygod­
nika Ilustrowanego — wygbsi ( dczvt 
p t. „Liłeratura niepokoju", (Artur 
Górski, Ramuz, Goetel i in.). Prze vl- 
dziana dysxusja. Pocz. o godz. 20.15.

— Czwartek dyskusyjny t, akarbOw 
cow. W dniu 16 bm. w Kumie Związ­
ku Pracowników Skarbowych (W. Po­
hulanka 14) wygłosi referat na temat: 
..Zasady odpowiedzialności karnej i 
wymiaru sprawiedliwości w świetle 
przepisów kodeksu karnego i kodeksu 
postępowania karnego" — fngf T ade­
usz Kscniak. Pc zątek punktualnie o

odz 19-ej — Wstęp ila członków 
Związku i wprowadź,Mych gości

— 7e Stowarzyszeniu Mieszuancow 
m. Wikm. Dziś, inia 15 lutego br o 
godzinie 19-ej odbędzie się zebranie 
dyskusyjne członków oraz zaproszo­
nych pości w lokalu Stowarzyszenia 
przy ul Zamkowej 4 m. 6 dla omówie­
nia sprawy obniżki taryfv za elektrycz­
ność

Referat wygłosi inż. Artur Drew­
nowski oraz inż Glarman — dyrektor 
Elektrowni Miejskiej

Prosimy osoby zainteresowane
0 liczne stawiennictwo. Wstęp wolny,

AK. A l EMKCKA
— - Ni Zebraniu „Koła Archeolo 

gów“ stud. USB. w dniu 8 lutego rb. 
narząd Koła ukonstytuował się w 'kła 
dzie następującym: Prezes: — kol. 
Cz\ iewski Aeksander, wice-prezes:-—
1 oJL Rogowska Irena, sekretarz — kol. 
Mołodcówna Maria, skarbnik: — kol. 
Zarembianka Dorot? ■ Anna

R O ŻN E
— Uors dekoracyj okien wystawo­

wych. Stowarzyszenie Kupców i Prze­
mysłowców Chrześcijan w Wilnie or­
ganizuje w czasie od 16 lutego do 23 
marca br pierwszy w Wilnie kurs de­
koracyj okien w,-stawowych dla kup­
ców . fwacowników kupieckich. Zapi­
sy przyirrtuje i infonnacyj udziela Biu­
ro Stowarzysz Kupców, ul. Bakszta 
11, tel 10-30 od godz 9—15-cj.

B A L E  I ZA B A W Y
— Kc mitel Organizacyjni zawiada­

mia, io zabawa Karnawałowa na rzecz 
„Rodziny Policyjnej", która nie odbyła 
ńę 11. 1 1939 r. soowndu żałoby, od­
będzie się w dniu 3. II 1939 r. Robo­
ta ' w Domu Miejskim przy dl. T. Ko­
ściuszki 14 b — Poprzednio wysłane 
zaproszenia są ważne 783

T E A T R Y  [ M U ZY K A  
— TEATR MIETSKi NA POHULAN 

CE. — Dwa oełatnie przedstawienia 
sztuki „Jei Syn" — Wuentyny Ale 
>andrOwia ! Dziś o godiz. 20-ej przed­
stawienie wielce interesującej szt iki 
psr choiogicznej w 4-cb aktach Walen­
tyny Alexandrowicz p. t. „Jej Syn". — 
Ceny popularne

z dn.a 14 lutego 1939 roku
Żyto 1 stanaart 13.75 14.25 
Żyto II standart 13.50 13,75 
Pszenica biała ozima 20.25 20,75
Pszenica jara jedn. 1 st. 19__19 50

Pszenica jara zbier. II st. 18.— 18,50 
Jęczm.en ii stanaaTt 15.75 16 25 
Jęczmień III standart 15,25 15.75 
Owies 1 standart 13,75 14.25 
Ov ies II standart 12 75 13.5u 
Gryka 1 standart 19.— 19.50 
Gryka II standart 18,50 19 -  

Mąka pszen. g. II! 05—70 18,25 18,75 
Mąka żytn, wyc. O—3C% 29.— 29.50 
Mąka zyt. wyc. I-a 0—55% 25.50 26—  
Mąka żyt. raz. 0—95% 19.50 20,—
Mąka pszen. g. I O -50% 36.75 37,75
Mąka psz. g 1-a 0—65% 36.— 36.50
Mąka pszen. g. II 50—60^ 29.— 30.-
Mąka pszen. g. II 00—65% 23,75 24,25
Mąka pszen. pastewna 15— 15.50 
Mąka ziemniacz. „Superior" 33.— 33,50 
Otręby żytn przem stand. 9.50 10.— 
Otręby p/szenne śr. prz. et. U.— 11.50 

Wyka 17,25 18.—
Pduszk? 20.50 21.—
Łubin niebieski 10.50 11.—

Konicz. czer. bez kan 95.— 105,— 
Siemię ln. bez worka 52,75 53,75 
Makuchy lniane w tafl. 21.75 22,50 

Makuchy slonecz. w tafl. 20,50 21.50 
Makuchy rzepak, w tafl. 13.50 14.25 
Makuchy kokosowe 19.— 1S.75

Len standaryzowany
Len trzep. Wołożyn bNrS 18 sk. 145 

19.K I 1.50 
Len trzep. Miory b. NtS 16 sk. 145,:—

16.80 17.20
' Len njestandai yzOwSny

Len trzep. Horodziej b. 1, sk. 216,50 — 
20 6f 21,00 

Len trzep. Wołożyn b 1, sk. 216,50 — 
17 X  17.60 

Len trzep. Miory D. I. sk. 2 i6,50 — 
13.20 13.60 

Len czes. Horodziej b 1 sk 303.10 —
22.40 22.80

Kądziel Horoaziejska b. I sk. 200,— 
16—  16.40 

Kądziel Grodzieńska b. 1, sk. 200.—
13.40 13,80 

la rg . mocz. as 1/0-50y50 sk. 173,20
6.80 7,20

Targ. mocz. Wołożyn I/1I-50/50 173,20
8.80 9.20

t» licytacli r u t h o m o i c i
Komornik Sądu Grodzkiego w Koso 

wie na Polesiu — Michał Kulesza, ma­
jący kancelarię w Kosowie Poieskiem, 
przy ul Niepodległości Nr. 30 na pod­
stawie art. 602 k. p. c. podaje do pub­
licznej wiadomości że dnia 28 rutego 
’939 r o gooz 9 w maj. Obrowo, gm. 
Święta Wola po w kosowskiego - po­
leskiego w mieszkaniu Kazimierza So­
pocki odbędzie się Il-ga licytacja ru­
chomości, należących do Kazimierza 
Sopocki, składających się z 17.300 pu­
dów siana, oszacowanych na łączną 
sumę zł ^.20u

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejsej i czasie wyżej ozna 
czonym.

Kosow Poieski, dn. 6 lutego 1939 r.
Komornik 

Michał Kulesza

Kino „CASIM0“ D z i ś  u r o r z y s t ^  p re m  e r a .
G i g a n t y c z n y  f i l m  p L
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GRYPA. PkttEZIEfMENIE 
BOLE GŁOWY ZĘBA Wit*

2o**wwrrsia«hrrefc rr n a k & m  wm hl toto. .KOGUTEK”
GĄSECKIEGC

. I FRESKACH
Jutro, o godz. 19-ej (7-ei wiecz.)

met dv. oialnie ostatnie przedstawienie 
sztuki W AiexandaowŁcz „Jej Syn".— 
Ceny popularne.

Ignacy Friedman w reatrz. na Po 
hulance' — Ignacy Friedman (przejaz­
dem z zagranicy), wystąpi z jedynym 
rocirahm fortepianowym, w niedzielę, 
dm. 19 lutego o godz 20,15 w Teatrze 
Miejskim na Pohulance z zupełnie no­
wym programem. Bilety wcześnie, do 
..abycia w „Fil.iarmonji" — ul. Wielka 
8. — Ceny specjalne.

— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA”.
Dziś operetka P Abrahama „Roxv i 
je, drużyna" jwdezas której króluje 
tak raodrrv dziś sport na scenie. — 
„Roxy i jej drużyna" w zespole teatru 
„Lutnia" znaiazla dobrych wykonaw­
ców. Kulczycka, Grev, Iżykoy ski, Rv- 
chter, Szczawiński. Chcrzewski, Oet- 
kowski pod reżyserią K Wvrwicz - 
Wichrowskiego tworzą niezapomniany 
zespół.

Najbliższa premiero. We wtorek 
jako w dniach Zapust wchodzi la re­
pertuar najzabawniejsza sno-ród ko- 
mzdji muzycznych .Buchalteria pod­
wójna". Będzie to Wieczó. nieustanne- 
eo śmiechu i humoru, w któnr- bedziej 
dzierżyć berło K Wyrkicz - Wiclirow- 
ski na tle całego zespołu Teatru „Luł-1 
ma". I

CO G R A JĄ  W K IN A C H ?
CASINO: — „Sue?"
HELJOS: — „Niebezpieczna kobie­

ta".
JUTRZENKA. — „Robert i Eert- 

rand"
LUX. — „Rosę Marie".
M ARS: — „Alpejskie osły".
MUZA — „Królowa przedmieścia"
PAN — . Marja Antonina".
ŚWIATOWID: — „Tygrys Es/na- 

pura"
R K. „ZNICZ": — „Dzisiejsze cza

*y"
O t  B a r y

Zamiast wieńca n? grób ś. p. Mece 
nasa Zygmunta Rymcrw .cza na budo­
wę szkół powszechnych na Kresach 
Wschodnich — 14 zł. — składają Nad- 
Iaśny i gajowi lasów „Głowa i Rękaw".

Numer akt: Km. 94/38

O b w ie s z c z e n ie
0 licytacli nieruchomości
1 Komornik Sądu Grodzkiego w Łuż- 

kach — Leon Bielak, mający kaace- 
iarję w Łużkach, ul. Dzisnienska Nr. 
45, na podstawie art. 675 i 679 k. p. c. 
)Xjdaje do publicznej wiadomości, '  że 

'dnia 28 marca 1939 r. o godz. 10 w

I Sądzie Grodzkim w Łużkach odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika Oska­
ra Raopa nieruchomości p n „maj 
Porzec-ze - Stare" w gminie łużecidej, 
pow dziśnieńskiego, woj. wi eńskiego 
położony, obszaru około 559 dzies. 
67/’100 gruntów z zabudowaniami, — 
opisanej w proroiaile opisu z dnia 17. 
IV 1938 r. Nieruchom )ść posiada urzą 
dzoną Księgę Hip. w Wydziale Hip. 
Sądu Okręgowego w Wilnie Nr. 7612 
i sprzedaży ulega na zaspokojenie pre­
tensji Zarządu Gminnego w Łużkach 
i Urzędu Skarbowego w Glębokiem z 
tytułu zaległości podatkowych.

Przystępujący ao przeiargu winien 
złożyć zezwolenie Wojewody Wileń­
skiego na prawo nabycia nieruchomo­
ści w pasie granicznym.

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł. lOO.UOO, cena zaś wywoła­
nia wynosi zł 75.000

Przystępujący do przetargu obuwią 
zany jest złożyć rękojmię w wysoko­
ści zł. 10.0U0.

Rękojmię należy złożyć w gotowiź- 
nie aibo w takich papierach wartościo­
wych bądź w ksiązeczKach wkłado­
wych instytucji, w których wo.rro u- 
mieszczać fundusze małoletnich, Papie­
ry wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny gieł­
dowej, ,

Przy łicvtacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne o ile dodat- 
kowem pubiicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warun 
ki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacli i przysądzenia wła­
sności na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wnio­
sły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub jej czcści od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego Są­
du, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 
8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania : 
egzekucyjnego można przeglądać w j 
Sadzie Grodzkim w Łużkach.

Łużki, dnia II lutego 1939 r.
Komornik 

Leon BHak

OBWIESŹtZENJE
Nimejszem' podaje się do ogólnej 

wiadomości iż dnia 10 marca rb. o g o ­
dzinie łł-ei rano w maj. Rzepr.tcze 
gin . kosrrowickicj, pow. Słonim skiego, 
o d b ęd zie  się sprzedaż w drodze licyta­
cli nasrępuiących maszt"!

1) Lokcrnobili o sile 22 HP
2) Młocarni parowej.
3) Prasy parowej
Informacje na. miejscu 756

l J t- '  ‘c
Sygnatura: Km. 389/38.

Komornik Sądu Grodzkiego w Osz- 
mianie. Michał Paszuk. mający kance- 
larję w Oszmianie przy ul. Św. Duskiej 
!0, podaje do publicznej wiadomości, 
że wyznaczona na dzień 23 mtegc 1939 
r. przy Sądzie Grodzkim w Oszmianie, 
o godz, 10-ej rano — licytacja nieru­
chomości, należącej do Olgi Dobrzyń­
skiej, po»ożonej w maj. Łosza, gminy 
Polańskiej, jv>w. oszmiańskiegc — od­
wołuje się, a to na skutek postanowie­
nia Sądu Grodzkiego w Oszmianie z 
dnia 4 lutego 1Q39 r. Nr. E-12 A3°.

Oszmiana. dnia 7 lutego 1939 r.
Komornik Sadowy 

Michał Paszuk i

U K A R N A W A Ł !!
Baloniki, K oiyljonv P ?raso lk !, 
S etpentin a , Konfetti, Czapki 

i t. p.

W iatlysław bornuwsic
Wilno, Mickiewicza o. Tel. 372

Kupno i sprzeda!
FOLWARK. 30 — 40 ha, ze ntareini 
budykami od Wiina 28 Km. od ketei 
3 km. st, Rykonty, soruelam aa go- 
tónkę. Zgłoszenia: Wiloldowa 12-a 1. 
Niejełowa • G48—387

KUPIĘ nieruchomość w Wilnie gotów­
ką wpłacę 40 tys. reszta może być 
dług bankuwy, lub nabyć plac częścio­
wo zabudowany. Ofprty: Warszawa,
Aleje Jerozolimskie 65 m. 7.

L o k a l e
DO V'YNAJĘCIA mieszkanie 3 pokojo 
we ze wszelkiemi wygodami, słonecz­
ne i cieple. Tartaki 19 (róg Ciasnej) — 
tel 352

5 POKOI Z KUCHNIĄ, wygody ew. 
garaż do wynajęcia 75 zł. mies. Star? 
11, in f : m. nr. 6. 692

MIESZKANIE do wynajęcia ze wszysi- 
kieiri wygodami 4 i 3 pokojowe. T. Za 
na 20 753

i J M I i  m m i i
Początki: 3.40, 6, 8.15,10.30 Uigi ważne.

P K E M J E R A .  Sukceh wszec ŚwJtfcwy! 11
P ękną, namiętna, gorąca iak rtoftce południa, ale. ludnocześnw 

piocna, kacrvsna i zdiadziecki ViVIaN: ROMANC 
■ ulubiony pieśniarz Paryża TINO ROSSI w najpięKmeiszym filrme m łosnym

H E L IO S  |

>r I E & E Z P I  E C Z N A  K O B I E T A "
NAD PROGRAM: Atrakcja kolorowa i aktualności.

Sta

H Ą j f f i M & F L I P  I F L A P
„ALPEJSKIE OSŁY1

wn?Jrowszei, wspan ałti 
komedii muzycznej p. ti 

I I  Na tle AIp. pięknych reizaży, piose­
nek szu aicarskich larwnem kolorvti' 
;w,czajói* i stro.ów, nasi duai boha­

terowie bija wszystkie reKord" komizmu. Pięcny kolorowa dooatek i akiuałja. 
Bufety honorowe i bezpłat ie * leważne.

POKOJ do wynajęcia ze wszystkiemi 
wygodami dla solidnej osoby oglądać 
od 4—5 godz. Wilno ul Mickiewicza 
49 m. 2 747—449

N a _u k a
..BUCHALTERYJNF WspółczesJie Wvi 
kbdy" — Warszawa, Nowogrodzka 43 
gwarantują wielodziedzinową samo-' 
dzielnoś f — natychmiastowy warsztat i 
pracy! Zamiejscowym korespondencyj-i 
nie. !

POSZUKUJĘ posady: woźnego, dozor­
cy — mogę czyścić i froterować par­
kietową podłogę i pusaazkę. Posiadam 
dobre reterencje. Zgłoszenia R. W. — 
ul. Popławska 17—11.

KSIĘGOWY dłuższa praktyka handlo­
wa, rolna przemysłowa — dobry fa- 
cnowiec poszukuje posady zaraz jjoważ 
ne referencie, warunki skromne. Laska 
we oferty do Administracji „Słowa" 
pod „Kresowiak". 754

RZĄDCA - administrator, samotny do­
bry organizator. Szkoła rolnicza, 24 la­
ta praktyki — poszukuje posady w 
większych majątkach. Oferty do Admi­
nistracji „Słowa" pod „Rządca". 432 1

PISARZ ekonom mający praktykę w 
zakresie rolnictwa, hodowli obory, spi­
chrzu i kanceiarii tnaiatkowei z iob- 
rcmi świadectwami, lat 45, i  rodziną 
poszukuje pracy Poczta Skrzybowce, 
maj Mały Mozejkow — W Ćzepiak.

761

K  6 l  n e
POSZUKUJĘ dzierżawy majątku 100
200 ha bez inwentarza. Pożądam w 
Nowogródczyżnie. Wiadomości do 
Administracji „Słowa" pod „Dzierża­
wa". 472

KRAWCOWA, praktykastka firmy Bo­
gusława Hersse przyjmuje do szycia 
suknie, kostiumy i t. d Wykopanie so- 
lidPe, wyrobiony gust, szyk. Ceny do­
stępne. — Kaiwaryjska 12—30-a — 
Janina

„3 KROPLE" wybielają, udeiikatniaią 
ręce. Zapobiegają odmrożeniu, spierzch 
nięciu skóry — Poiecane przez leka­
rzy. — Żądać wszędzie. “ I

SPARALIŻOWANY staruszek w skraj­
nej nędzy, bez środków do życia, pro­
si Szan Czytelników o wsparcie. Las ■ 
kawe oierty przyjmuje Administracja 
„Słowa" dla „Sparaliżowanego starosz 
ka“ .

P o H js łc j ł ia  ’^ ! ^  p r a £ a  7 3 o f ia r o w ^ n a
ADMINISTRACJI samodzielnej maj 
leśnego lub roi. - leśnego ewent. posa­
dy leśniczego w dużym majątku po-J 
szukuję. Kiikanaście lat praktyki. Zgło 
szenia do Administracji „Słowa" pod 
„Praktyk". 702—416

APLIKANTKI notarjalnej poszukuję.— 
Oferty: „Prowincja" — Biuro Ogłoszeń I 
Teofii Pietraszek, Warszawa, Marszał­
kowska 115. 755

RZĄDCA rolny — kawaler z długolet­
nią praktyką poszukuje posady od 1-go 
marca. Łaskawe oferty zgłaszać: maj. 
Kakliszki, poczta Butrymańce — Wi­
told KojniiCewicz. -’'1*

OGRODNIK, Z PRAKTYKĄ we wszy­
stkich działach ogrodownictwa, potrze­
bny do majątku, /noż! od zaraz. Oferty 

z odpisami ref-.rencyj nadsyłać pod 
adresem: Zarząd maj. Oleszków, pocz- 

435—721 1 ta Zasule, pow Stjłpecki. 437--723

BIEDNA chora wdowa w bardzo cięż­
kich warunkach prosi łaskawych czy­
telników o wsparcie, stare ubranie i 
płaszcz dla jej 16 .etr.iego syna który 
z braKu ubrania nie może pójść do pra­
cy. Łaskawe oferty przyjmuje Admi­
nistracja „Słowa"

INTELIGENT, intelektualista — choty 
samotny, biedny, prosi o lekturę w po­
staci książek czasopism i t. p. Lektura 
jest jego j ed y n ą  rozrywką i podnieta 
życiową. Pożądane książki historyczne, 
podróżnicze popularno - naukowe — 
ilustracje wszelkie itp. Łaskawe ofiary 
proszę składać do Administracji „Sło­
wa" pod „Lektura życiem'.

Z 9 U  b y
ZGINĄŁ P IE S  jamnik, czarny z żól 
tym. prosi się o odprc .. adzenie za wy­
nagrodzeniem na ulicę Tatarską 19 
m. 1.

> Mi
Redaktorzy uziałów: Władysław Bodak — sprawy młodzieżowe, Teodor Bujnicki — recenzje teatralne, dr. Walerjan Oharkiewicz — recenzje literackie, Tadeusz Cieszewski — recenzje filmowe, Jadwiga Dziewulska
— recenzje teatralne warszawskie, prof. Micha) Józefowicz — recenzje muzyczne. Władysław Luudyn — sport, hr. Henryl Łubieński — informacje polityczne polskie. Władysław Łepsowski — kronika lokalna wileńska, 
Józef Mackiewicz — reportaż, społeczny, Stanisław Mackiewicz — polityk? wewnętrzna i zagraniczna, Konstanty Syrewicz — sprawy społeczne i kulturalne, Konstanty Szychowski — kronika Ziem Wschodnich, Marjan

Szydłowski — kronika sądowa. Barbara Toporska — niedzielny dodatek literacki, Karol Zhyszewski — feljeton p.t. „W Wi.ze S tolicy".

K o n t o  P . K .  0. Nr. 70 0 .72 4 CFNY OGłOSZEN: wiersa mJłmetrowy l srnaft t - i « n  — •7 ,  „
75 er. Kronlilka reklam m j Dro^-ie l c m  „  w  n - . onuwiłkaty cTa-> ce, ■stan. _ -.na m 1 zr. Ui one 10 gr za vk zraz W numerach swiąteczn oraz z orou -jm-i' _ n

j*0 ' rabelarycŁ o 50 % drożej. Układ ogioss w 1 «
tek iem  6sao szpaltowy Adn, nie przyjm. zastnzeżen co do m.ejsca. Terminy dr*k, Ad mst T c

W y d a w c a :  S t a n u t a w  B & a d u e w i £ a Wilno, drukarnia *Siowo", Zamkuwa 2.


